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Rząd turecki otrzymał upoważnienie

na Adriatyku
B E L G R A D  P A P . Od k ilk u  dni w  re jonie środkowe«« 

A d ria ty ku  trw a ją  intensyw ne poszukiwania łodzi W ikingów , 
na  k tó re j 6 m łodych ludzi w yruszy ło  z portu R ijeka  (Jugo­
sław ia) aby przepłynąć przez A tlan tyk .

6 -O S O B O W A  Z A Ł O G A  Ł O ­
D Z I  —  w ie rn e j k o p ii s ta tk u  
W ik in g ó w , w y k o n a n e j d la  ce­
ló w  f ilm o w y c h  —  s k ła d a ła  się 
z d w u  N o rw e g ów , d w u  Jugoslo  
w ia n , A n g lik a  i  A m e ry k a n in a . 
W  L izbo n ie , dokąd  po d rodze  
m ia ł zaw inąć  s ta te k  czekało  4 
da lszych  cz ło nkó w  za łog i.

Łódź  w y ru s z y ła  z p o r tu  R ije ­
ka. Po ra z  o s ta tn i w id z ia n o  ją  
w ie czo re m  9 m arca  w  p ob liżu  
w y s p y  D u g i O tok . N astępn ie  
s ta te k  m ia ł zaw inąć  do je d n e ­
go z m a ły c h  p o r tó w  na w ysp ie  
V is i.  K ie d y  przez szereg godzin  
n ie  b y ło  żadnych  w iadom ośc i
0 lo s ie  cz ło nkó w  w y p ra w y , re ­
p o r te rz y  be lg radzk iego  d z ien n i 
ka  „E K S P R E S ”  w y ru s z y li na 
p o k ła d z ie  w o jskow ego  h y d ro -  
p la n u , aby odnaleźć zag in ioną  
łódź. D w u d n io w e  p oszu k iw a n ia  
n ie  d a ły  je d n a k  re z u lta tó w .

Łódź, na k tó re j współcześn i 
W ik in g o w ie  z a m ie rza li p rze ­
p łynąć A tla n ty k ,  m ia ła  24 m e­
t r y  d łu g o śc i i 5,5 m e tra  szero­
kości. W yposażona b y ła  w  n ie ­
w ie lk i s iln ik ,  n ie  pos iada ła  jed 
n ak  in s tru m e n tó w  n a w ig a c y j­
nych. S iln ik  m ia ł być  w y m o n ­
to w a n y  w  L iz b o n ie , skąd s ta ­
te k  pcha ny  je d y n ie  s iłą  w ia tru
1 w iose ł, m ia ł w y ru s z y ć  na pod 
b ó j A tla n ty k u .

MASAKRA

Nie chciano jej 
w Turcji!

R IO  D E  J A N E IR O  P A P . 32 w ie ś ­
n ia k ó w  zo sta ło  zam ordo w an yc h  
p rze z  b a n d y tó w , k tó rz y  n a p a d li na  
a u to k a r , k tó ry m  w ie ś n ia c y  c i u d a­
w a li  się do F lo r ia n  w  d e p a rta m e n ­
cie  S a n ta d e r de S u r (K o lu m b ia ) . _ 

B ra k  je s t ja k ic h k o lw ie k  szczegó­
łó w  o' te j m a sa krze .

Aresztowanie
szefa

bandy „Greco“
R Z Y M  P A P . Je d en  z  g łó w n y ch  

sze fów  m a f i i  w  P a le rm o  are s z to w a ­
n y  /o s ta ł w  d o m u  sw ego p rz y ja c ie ­
la , gdzie  u k ry w a ł się od  w ie lu  m ie  
s ięcy. Jest to  Leo p o ld o  C A N C E L -  
1 1 L R I, zn a n y  p o lic ji ja k o  h a n d la rz  
n a rk o ty k ó w  o raz  ja k o  je d e n  z sze­
fó w  n a jb a rd z ie j n ie b e zp ie c zn e j m a ­
f i i ,  a  m ia n o w ic ie  b a n d y  „ G re c o ” , 
k tó ra  k o n tro lu je  w s chodn ią  część 
P a le rm o .

fiO-letni C a n c e ll ie r i , k tó re g o  n a zw i 
sko f ig u r u je  w  s ły n n y m  s p ra w o ­
zd a n iu  64, w  k tó ry m  z a w a rte  są 
n a zw is k a  sze fów  m a f i i  s y c y lijs k ie j, 
w c h o d z ił w  sk ła d  try b u n a łu  m a fii ,  
k tó r y  m ia ł za zad a n ie  po ło żyć  k res  
w a lk o m  m ię d z y  „ G re c o ”  a in n ą  
ban d ą  „ L a  B a ra b e ra ”  z części z a ­
c h o d n ie j P a le rm o . P rze w o d n ic zą ­
c y m  tego  „ t ry b u n a łu ”  b y ł Genco  
Russo, s k a za n y  o s ta tn io  n a 5 la t  
w ię z ie n ia .

P ro w a d zo n a  p rze z  p o lic ję  w io s ką  
a k c ja  ła p a n ia  p rzes tęp có w  w ło s k ic h , 
d a je  p o z y ty w n e  re z u lta ty . W  C o r-  
te o n e  k a ra b in ie rz y  z d o ła li a re s z to ­
w a ć C a rn e lo  L IG G IO , b ra ta  L u c ia -  
no  L ig g io , n a jw ię k s ze g o  b a n d y ty  
s y c y lijs k ie g o , p o szu k iw a ne g o  od 2 
la t  za d o k o n a n ie  trz e c h  za b ó js tw  
w e  w rze ś n iu  u b . ro k u .

P R Z Y J A C IÓ Ł K A  Krystyny  
Keeler i jedna z bohaterek  
skandalu Profum o —  M a ry -  
lin  Rice Davies, po w ątp liw ych  
sukcesach w  kabarecie m ona­
chijskim , po jaw iła  się w  T u r­
cji, gdzie w ystępowała w  ka­
barecie „C O R D O N  B L E U ”. W ła  
dze tureckie by ły  jednak nie­
czułe na urodę i  artystyczne  
k w a lifika c je  panny Davies i  pe 
lec iły  je j opuścić Turc ję . P an­
na M a ry lin  udała się w ięc vr 
asyście swego ostatniego adora  
tora barona C ervello  w  drogę 
powrotną do domu. CAF,

Po skazaniu Ruby’ego

" a p e l a c j e
mogą po trw ać

KILKA LAT
W A S Z Y N G T O N  P A P . P ro k ii 

ra to r  o k rę g o w y  w  D a lla s , H e n ­
r y  W adę, o św ia dczy ł, że ape la ­
c je  i  in n e  m a n e w ry  p ra w n e  
ob ron y , n a w e t je ś li zakończą 
się n iepow odzen iem , m ogą od­
w le c  te rm in  e g ze ku c ji Jacka  
R u b y ’ego —  za bó jcy  Lee  O sw a i 
da  ,4 o trzy  la ta ”.

Z A K O Ń C Z O N Y  W  S O B O TĘ  
proces Jacka  R u b y ’ego n ie  przy; 
c z y n ił się do w y ja ś n ie n ia  o ko ­
liczn o śc i i m o ty w ó w  zamachcf 
na p re zyde n ta  K ennedy 'ego . Doi 
tak ieg o  w n io s k u  dochodzą ko ­
m e n ta to rz y  p ra sy  a m e rykan a  
s k le j,  a n a liz u ją c y  m a te r ia ły ) 
2 2 -dn io w e j ro z p ra w y  p rz e c iw k o  
za bó jcy  O sw a lda .

DZIEWCZYNKA 
z „tranzystorowym 

sercem”
B U D A P E S Z T  P A P . 12-letn ia i 

E lv ira  N eu  z B udapes2itu  je s t 
p ie rw s z y m  na W ęgrzech  czło­
w ie k ie m  o „tranzystorow ym  setj
eu” . D z ie w czyn ka  c iężko  zacho­
ro w a ła  na serce i  m im o  doko-s 
n a n e j o p e ra c ji je go  r y tm  s ta le  
s ię  zm n ie jsza ł, co g ro z iło  śmieci 
cią. W ówczas w  k la tc e  p ie rs io ­
w e j E lv ir y  um ieszczono s p ro ­
w adzone  sam o lotem  ze S ta n ó w  
Z je d no czon ych  „ t ra n z y s to ro w e  
serce”  —  m in ia tu ro w y  a p a ra c ik  
zas ila ny  p rą de m  z b a te r ii r tę ­
c io w e j i  p rzysp iesza ją cy  pu ls .

do inwazji na Cypr

Tajemnica
budżetu

N O W Y  JO R K  P A P . A m e ry ­
k a ń s k i sena tor ze s tanu  P en­
s y lw a n ią , S co tt m ó w ią c  o n o ­
w y m  p on ad d żw lę kow ym  sam o­
lo c ie  A - l  1 w y ra z ił zd z iw ie n ie  
ja k  u da ło  się P en tag o no w i u - 
k ry ć  w  sw o im  budżecie  100 a 
może i  w ię c e j m ilio n ó w  d o la ­
ró w  przeznaczonych  n a  budow ę  
tego od rzu to w ca .

108 osób Uczci j u ż  

siły  ONZ nu wyspie
N O W Y  JO R K  P A P . Rząd c yp ry jsk i zaprotestował w  Radzie  

Bezpieczeństwa w  zw iązku  z głosowaniem w  parlam encie  
tureckim , które odbyło się ubieg łe j nocy i  które upoważnia  
rząd  turecki do podjęcia „w  ra z ie  konieczności” in w a z ji na 
Cypr.

Wstrząsające op isy zb rodn i 
kata z „P o litische  A b te ilu n g “

„Boger-śmierć“
przerwał milczenie
B O N N  P A P . „Śm ierć przychodzi” —  m ówiono, gdy Boger 

(jeden z 22 sądzonych obecnie oprawców  obozu oświęcim skie­
go) w kraczał do obozu —  pow iedzia ł przed sądem w e F ra n k ­
fu rc ie  nad M enem  b. w ięzień O święcim ia, świadek H erbert 
K u rz . Zeznał on ponadto, że Boger osobiście b ra ł udział w  
rozstrzelaniu  200 Polaków  oraz, że w idzia ł go trzykro tn ie , ja k  
7 krótkiego karab inu  strzelał do w ięźniów  pod „czarną ścia­
ną”.

IN N Y  Ś W IA D E K , H e rm a n n  taw ce  B oge ra ” , gdzie  w ieszano  
W e ira u c h  z B e r lin a  zeznał w  skazańców  za w y k rę c o n e  do 
ty m  d n iu , że B oger zw a ny  „b e -  t y łu  i sku te  ręce. K o b ie tę , k tó -  
s t ią  O ś w ię c im ia ”  za b ił w  je go  ra  u s iło w a ła  zb iec z obozu w  
obecności ude rze n iem  rę k i w ię ź  u n ifo rm ie  SS, na po lecen ie  B o ­
n ia - . gera  spa lono  żyw cem . Z a m o r-

Po raz  p ie rw s z y  w  ty m  d o w a l on ró w n ie ż  w ię ź n ia rk ę  
d n iu  B og e r z a b ra ł głos na  ro z  L i l i i  T o fle r ,  za nap isa n ie  lis tu  
p ra w ie  (dotychczas b o w ie m  o d -  m iłosn e go  d o 'p e w n e g o  w ię źn ia , 
m a w ia ł zeznań) za p rzecza ją c ' 
e ne rg iczn ie  fa k to m  p odanym  
p rze z  św ia d ka .

P rzed  sądem o dczy ta no  p i­
sem ne ośw iadczen ie  b. w ię ź n ia r  
k i  O św ię c im ia , H e le n y  M e h le r, 
z m a r łe j po w o jn ie  w  N o w y m  
J o rk u . Z a tru d n io n a  b y ła  w  
o s ła w io n y m  „w y d z ia le  p o lity c z  
n y m ” , gdzie  p ra c o w a ł Boger.
O p isa ła  ona s tra s z liw e  sceny 
m a s a k ro w a n ia  w ię ź n ió w  w  cza 
s ie  p rz e s łu c h iw a ć  na tzw . „h u ś

N IK O Z J A  P A P . W ra z  z p rzy  
b y c ie m  w c z o ra j w ie czo re m  na 
C y p r 74 ż o łn ie rz y  i  o fic e ró w  z 
22 p u łk u  k a n a d y jsk ie g o , liczb a  
ż o łn ie rz y  N a ro d ó w  Z je d no czo ­
n ych  na w ysp ie  w z ro s ła  do 103 
A w a n g a rd a  k a n a d y js k a  w  sile 
34 ż o łn ie rz y  p rz y b y ła  d o  N ik o ­
z ji ju ż  w  sobotę w ieczo rem .

N a lo tn is k u  w  N ik o z ji p rz y ­
b y w a ją c y c h  w c z o ra j żo łn ie rzy  
k a n a d y js k ic h  w ita ł  g enera ł 
b ra z y l i js k i C a rlos F lo re s  P a iva  
Chevas. „Jestem przekonany —  
p o w ie d z ia ł g enera ł —  że N a ro ­
dy Zjednoczone mogą liczyć na 
was, że przywrócicie harm onię  
wśród m ieszkańców te j wyspy. 
Oczy świata zwrócone są na 
w as”.

Dalsze o d d z ia ły  k a n a d y js k ie  
m a ją  p rz y b y ć  d z is ia j d ro gą  lo t 
n iczą  d o  N ik o z ji.  P ozosta li żol 
n ie rze  k o n ty n g e n tu  k a n a d y j­
skiego, k tó r y  liczyć- będzie o k o ­
ło  1 100 osób, m a ją  p rzyb yć  na 
w ysp ę  w  p rz y s z ły m  ty g o d n iu .

Gagarin 30-latkiem
K O S M O N A U C I G a g a rin  i B y k o w ­

s k i p rz e b y w a li o statn io  w  N o rw e ­
g ii. W  czasie te j  p o d ró ży  G a g a rin  
o b ch o d z ił s w o je  30 u ro d z in y . N a  
fo to : ko s m o n a u c i w  sam oloc ie S A S .



Tezy KC PZPR na IV Zjazd Partii
I. XX -lede Polski Lodowej

W  czerwcu odbędzie się IV  Z jazd  P ZP R ; jednocześnie 
ro k  1964 —  to  ro k  X X -le c ia  P o lsk i Ludow e j. N arodz iny  P o l 
sk i L ud o w e j i  w szystk ie  p rzem iany w  ty m  okresie w iążą 
się na jśc iś le j z im ie n ie m  p a rt ii. Od 20 la t p a rtia  dz ie rży  
s te r w ła d zy  państw ow ej, od 20 ła t m asy pracujące z k la ­
są robotn iczą  na czele są gospodarzem swojego k ra ju , od 
20 la t budu jem y socja lizm  w  Polsce Ludow e j.

T ezy  p rz e d s ta w ia ją  następn ie  b i­
la ns  dw óch  X X - le c i —  P o ls k i b u r -  
ż u a z y jn e j i  P o ls k i L u d o w e j.

Przemysł
P o lska  la t  1918 —  1939 b y ła  k ra ­

je m  b ied n ym , o  n ie ro z w in ię te j eko­
nom ice. J e j p o te n c ja ł p ro d u k c y jn y  
b y ł k ilk a k ro tn ie  m n ie jszy  n iż  w  
ro z w in ię ty c h  k ra ja c h  k a p ita lis ty c z ­
n ych . 1

Z  w in y  b u rż u a z ji p o ls k ie j i  k a ­
p ita łu  zagran icznego e ko n o m ika  
P o ls k i b u rż u a z y jn e j w  c iągu  ca łe ­
go X X - le c ia  m ię d zyw o je n n e g o  t rw a  
la  w  zasto ju . K a p ita ł za g ran iczn y  
e k sp lo a to w a ł P o lskę  w  sposób ko lo  
n ia ln y . Jego u d z ia ł w  k a p ita le  za­
k ła d o w y m  k ra jo w y c h  spó łek a k c y j 
n ych  w y n o s ił w  1937 ro k u  ponad 40 
p ro c .; o ko ło  100 m in  d o la ró w  zy ­
skó w  roczn ie  o d p ły w a ło  za g ra n i­
cę.

S k u tk i g łębokiego  k ry z y s u , t rw a ­
jącego  p rzez 7 la t, le g ły  c iężarem  
na  b a rka ch  lu d u  p ra cu ją ce go  m ia s t 
i  w s i. N a jw ię k s z ą  k lę ską  b y ło  o -  
g rom ne  bezrobocie. W  1931 ro k u  
liczb a  bez rob o tn ych  w y n o s iła  (poza 
ro ln ic tw e m ) ogó łem  681 tys . osób. 
P laga  bezrobocia  i  pó łbezroboeia  
(p raca  2 do 4 d n i w  ty g o d n iu ) 
t rw a ła  p rzez ca łe  20-lecie.

2 0 - le tn i b ila n s  P o ls k i b u rż u a z y j-  
h e j w  d z ie d z in ie  p rze m ys łu  je s t do 
b itn y m  św ia d ec tw e m  b a n k ru c tw a  
g osp od a rk i k a p ita lis ty c z n e j.

W  Polsce L u d o w e j odbudow a  1 
ro z w ó j p rz e m y s łu  s ta n o w iły  od 
p ie rw szych  la t  n acze lny  w a ru n e k  
ro z w o ju  c a łe j g osp od a rk i n a rod o ­
w e j. W  1948 r .  g lo b a ln a  p ro d u k c ja  
p rze m ys ło w a  p rz e k ro c z y ła  o  35 
p roc. s tan  z  r .  1938. Rozpoczą ł się 
t rw a ją c y  po dzień dz is ie jszy  n ie ­
z w y k le  szyb k i proces u p rze m ys ło ­
w ie n ia  k ra ju .  G lo b a ln a  p ro d u k c ja  
naszego soc ja lis tycznego  p rze m ys łu  
w z ro s ła  do r .  1963 b lis k o  9 -k ro tn ie  
w  s tosu n ku  do  poz iom u  z  r .  1938, 
a  w  p rz e lic z e n iu  na 1 m ieszkańca
—  1 0 -k ro tn ie . '

N a k ła d y  in w e s ty c y jn e  w  p rz e m y ­
śle  uspo łe czn ion ym  w y n io s ły  w  la ­
tach  1946— 1963 ogółem  477 m ld  zł.

Z lik w id o w a n a  zosta ła  p lag a  bez­
ro b o c ia , k ry z y s ó w  gospodarczych , 
e ksp lo a ta c ja  k ra ju  przez obcy  k a ­
p ita ł i  w y zysk  m as p ra c u ją c y c h  
przez k a p ita lis tó w  i  obsza rn ikó w .

U d z ia ł p rze m ys łu  i  b u d o w n ic tw a  
w  ca ły m  dochodzie  n a ro d o w y m  w y  
n ió s ł w  1962 r .  o k o ło  60 p roc. pod ­
czas gdy w  r. 1938 ty lk o  33 proc.

B ila n s  ro z w o ju  p rze m ys łu  w  P o l­
sce L u d o w e j to  w y m o w n y  dow ód 
w yższośc i g osp od a rk i s o c ja lis ty c z ­
n e j nad  k a p ita lis ty c z n ą .

Rolnictwo
W  Polsce b u rż u a z y jn e j p ozyc ję  

d o m in u ją c ą  z a jm o w a li o b sza rn icy  i  
c h ło p i w ie lk o ro ln i.  N a  p rz e c iw le ­
g ły m  b iegun ie , z n a jd o w a ła  się b ie ­
do ta  ch łopska .

L iczba  zbędne j lu dn o śc i ro ln ic z e j 
w  Polsce b u rż u a z y jn e j w y n o s iła  co 
n a jm n ie j 4,5 m in  osób, a w e d łu g  
n ie k tó ry c h  ów czesnych  e ko n o m i­
s tó w  —- aż 6— 9 m in  osób. W  c iągu 
ca łego X X - Ie c ia  m ię d zyw o jen n eg o  
p ro d u k c ję  ro ln ą  cechow a ła  s tagna ­
c ja . N p . p lo n y  4 zbóż w y n o s iły  w  
la ta c h  1909— 1913 p rze c ię tn ie  11.2
q  z 1 ha, w  la tach  zaś 1934— 1938
—  11,4 q. G lo b a ln a  p ro d u k c ja  ro ln a  
w  p rze licze n iu  na 1 m ieszkańca  w z ro  
s ła  w  X X - le c iu  P o ls k i b u rż u a z y jn e j 
z a le d w ie  o o ko ło  3,6 proc.

P o lska  L u d o w a  os iągnęła  p rze c ię t 
n y  poziom  g lo b a ln e j p ro d u k c ji r o l­
n e j z o s ta tn ic h  la t  p rze d w o je n n ych  
d o p ie ro  w  ro k u  1954 a w  p rze licze ­
n iu  na 1 m ieszkańca  —  w  r .  1948. 
N ą  ta k  d łu g i okres  o d b u d o w y  ro l­
n ic tw a  w p ły n ę ły  przede  w s z y s tk im  
o g rom ne  s tra ty  w o je n n e , zw ła sz­
cza w  gospodarce h o d o w la n e j. 
Szczególnie  tru d n a  b y ła  odbudow a

ro ln ic tw a  na  Z ie m ia c h  Z a cho d n ich  
i  P ó łnoenych . W  p ie rw s z y m  X - le ­
c i u sk ro m n e  też b y ły  ś ro d k i in w e ­
s ty c y jn e  na  ro ln ic tw o ; p ie rw sze ń ­
stw o m u s ia ł m ieć p rze m ys ł.

W  la ta c h  1961— 1963 p ro d u k c ja  
m ięsa  w  p rz e lic z e n iu  na 1 m iesz­
kańca  w z ros ła  p onad  2 i  p ó ł raza, 
a m le k a  o 45,6 p roc. w  p o ró w n a n iu  
z  ła ta m i 1934— 1938.

Dochód narodowy, 
spożycie

W  r. 1963 dochód n a ro d o w y  P o l­
s k i L u d o w e j ( l ic z o n y  w  cenach z 
1937 r.) b y ł p on ad  3-krofcnie w ię k ­
szy n iż  w  r. 1937, a w  p rze licze n iu  
na 1 m ieszka ńca  w z ró s ł 3 i  p ó ł ra ­
za.

P rze c ię tn e  roczne  spożycie  na 1 
m ieszkańca  w y n o s iło : zboża —  136,8 
k g  w  la ta c h  1933 —  1937, zaś 118,4 
kg  w  r .  1962; m ięsa  i  tłuszczów  
zw ie rzę cych  o dp o w ie d n io  —  19,6
k g  i  52,9 k g : c u k ru  9,6 k g  i  30,2 
k g ; tk a n in  b a w e łn ia n y c h  —  9,5 m  I 
18,9 m .

Budownictwo
mieszkaniowe

W  Polsce b u rż u a z y jn e j w  la tach  
1928— 1937 zb ud ow an o  w  m ias ta ch

W  tezach p o d k re ś la  się, iż  
p ow a żn y  w p ły w  n a  o k re ś le ­
n ie  tem pa  ro z w o ju  gospodar­
k i  n a ro d o w e j w  ła ta c h  1966—  
1970 będą m ia ły  w y n ik i o s ta t 
n ic h  dw óch  la t  b ieżące j 5 -Ia t-

Założenia ogólne
W  o k re s ie  1966— 1970 ludność 

w  w ie k u  zdo lnośc i do  p ra c y  w zroś­
n ie  o  o k . 1,5 m in  osób. S tą d  -ko- 
nieoahość za pe w n ie n ia  o d p o w ie d ­
n ie j l ic z b y  n o w y c h  m ie js c  p ra c y  
p rze z  o kre ś lon ą  p o li ty k ę  in w e s ty ­
c y jn ą .

R o z w ija ją c a  s ię  w s p ó łp ra c a  k r a ­
jó w ' R W P G  w p ły w a  n a  ro d za je  
i  k ie r u n k i  nasze j p ro d u k c ji  p rze ­
m y s ło w e j. P rzed  naszą gospodarką  
o tw ie ra  s ię  m o ż liw o ś ć  u d z ia łu  w  
ro z w o ju  e ko n o m iczn ym  r o z w ija ją ­
cych  s ię  k ra jó w  A z ji ,  A f r y k i  i  A -  
m e ry k i Ł a c iń s k ie j.  O p a rty  na po ­
l i ty c e  w s p ó łis tn ie n ia  i  p o k o jo w e j 
•w spółpracy d a ls z y  ro z w ó j s tosun ­
k ó w  h a n d lo w y c h  z  ro z w in ię ty m i 
k ra ja m i k a p ita lis ty c z n y m i zak łada  
kon ieczność z m ia n y  s t r u k tu r y  han­
d lu  z ty m i k ra ja m i p rz y  jednoczes­
n e j p o trze b ie  zachow an ia  ró w n o w a ­
g i b ila n s u  h an d low eg o  i  p ła tn ic z e ­
go.

P odstaw ow e  zadan ia  k o le jn e j 
5 - la tk i są nas tępu jące :

a) dalszy w y d a tn y  postęp 
w  soc ja lis tycznym  uprzem y­
s łow ien iu  k ra ju , z uw zg lęd ­
n ien iem  w spółczesnych ten ­
d e n c ji rozw o jow ych  św ia to ­
w e j p ro d u k c ji p rzem ysłow e j, 
p rzy  w ybo rze  n a jb a rdz ie j e- 
le k ty w n y c h  rozw iązań inw e ­
s ty c y jn y c h ;

b) wzm ożenie w y s iłk u  na 
rzecz przyspieszenia ro zw o ju  
p ro d u k c ji ro ln e j. Podstawo­
w y m  celem  jes t uzyskanie ta 
k iego  w zros tu  i  pop raw y 
s tru k tu ry  p ro d u k c ji ro ś lin n e j 
i  całego ro ln ic tw a , aby moż­
na b y ło  zaspokoić rosnące

ok. 810 tys . iz b  m ieszka lnych '. W  la  
ta ch  1950 —  1963 zb u d o w a liś m y  w  
k ra ju  4 276 tys . izb , w  ty m  2 699 
tys . izb  w  b u d o w n ic tw ie  uspo łecz­
n io n y m . S y tu a c ja  m ieszka n iow a  u le  
g ła  znacznej p o p ra w ie  w  stosunku  
do okre su  p rzedw o jennego , ro z w ią ­
zan ie  je d n a k  p ro b le m u  m ieszkan io  
w ego n as tąp i d op ie ro  w  p rzysz łych  
la tach .

Oświata, nauka 
i kultura

Ponad cz w a rta  część lu dn o śc i 
P o ls k i uczy s ię  w  szko łach  w sze l­
k ic h  ty p ó w . W s zys tk ie  d z ie c i w  w ie  
k u  szko lnym  uczęszczają do szkó ł 
p o d s taw o w 3rch, k tó re  przechodzą 
obecn ie  na 8 - le tn ie  nauczan ie .

W  r. 1931 poza szko łą  p ozostaw a­
ło  10 proc. 4 dz iec i w  w ie k u  szko l­
nym , a 73 proc. ogó łu  u czn ió w  na  
w s i uczy ło  się w  szko łach  n iep e ł­
n ych , w  k tó ry c h  k lasa  c zw a rta  b y ­
ła  na jw yższą . Ponad 5,5 m in  osób 
w  w ie k u  p o w y ż e j 10 la t  n ie  u m ia ­
ło  czytać i  p isać, a jednocześn ie  co 
s ió dm y  nau czyc ie l b y ł bezrobo tny.

W  Polsce L u d o w e j szko ły  ś re d n ie  
(w ra z  z za w od o w ym i) u koń czy ło  o - 
gó łem  2 645 tys . abso lw e n tó w , a 
szko ły  wyższe  —  327,2 tys . osób, 
p rz y  czym  o k . p o ło w a  z n ic h  to  
dz iec i ro b o tn ik ó w  i  ch łopów . D la  
X X - le c ia  m ię d zyw o jen n eg o  lic z b y  te 
w y n io s ły  o d p o w ie d n io  900 tys . i  83 
tys . M im o  tego w z ros tu , r o z w ija ją ­
ca się gospodarka  narodow a  odczu 
w a  n ied o s ta tek  k a d r  z w yższym  
w yksz ta łce n ie m , a szczególn ie  in ż y ­
n ie ró w .

W ładza  lu d o w a  d oko na ła  g łębo ­
k ie j re w o lu c ji k u ltu ra ln e j,  udos lęp  
n iła  d ob ra  k u ltu r y  na jszerszym  k rę  
gom  ludnośc i.

potrzeby ludności p rzy  je d ­
noczesnym u w o ln ie n iu  się od 
ogromnego ciężaru im p o rtu  
zboża. Zw iększone n ak łady 
na ro ln ic tw o  w yn iosą  ponad 
18 proc. całości nakładów  in ­
w e s tycy jn ych , a w raz  z na­
k ład a m i na p rzem ysł i  inne  
gałęzie pracujące na potrzeby 
ro ln ic tw a  —  osiągną ok. 26 
proc.;

c) uzyskanie dalszej popra­
w y  w  b ilans ie  naszego han­
d lu  zagranicznego przez po­
ważne zw iększenie eksportu, 
popraw ę jego s tru k tu ry  i  o- 
p łaca lności;

d) ro zw ó j k ra jo w e j bazy su 
ro w co w e j w  granicach n ie ­
zbędnych potrzeb gospodarki 
na rodow e j;

e) obniżenie zużycia surow  
ców, p a liw  i  ene rg ii na jed ­
nostkę p ro d u k c ji p rzy  ró w ­
noczesnej pop raw ie  jakości 
p ro d u k c ji i  je j  uszlachetn ie­
n ia ;

f)  zapew nienie około  1,5 
m in  now ych  m ie jsc pracy w  
gospodarce narodow ej. L icz­
ba ludności zawodowo czyn­
n e j w  gospodarce ch łopsk ie j 
pow inna  być u trzym ana  w  
zasadzie —  w  ska li całego 
k ra ju  —  bez zm ian;

g) w zros t poziom u życia  
ludności odpow iedn i do moż­
liw ośc i w yn ik a ją c y c h  ze 
w zros tu  dochodu narodowe­
go. W zrost spożycia in d y w i­
dualnego ro b o tn ikó w  i  p ra ­
co w n ikó w  oraz ch łopów  po­
w in ie n  być ró w n o m ie rn y ;

h ) szeroki ro zw ó j usług  dla 
ludności, w  szczególności

p rzez rozbudowę spó łdz ie l-

Zdrowie i świadczenia 
socjalne

B e z p ła tn a  pom oc le k a rs k a  w  P o l­
sce L u d o w e j o b e jm u je  ponad 60 
p roc. lu d n o ś c i (p rzed  w o jn ą  ty lk o  
14 proc.). K o b ie ty  b rzem ienne  o raz  
w s z y s tk ie  d z iec i do ro k u  k o rz y s ta ją  
z b e z p ła tn e j pom ocy le k a rs k ie j.

P ań s tw o  p on os i obecnie p e łn y  
k o sz t w s z y s tk ic h  ubezpieczeń p ra ­
c o w n ik ó w  g o sp o d a rk i uspo łeczn io ­
n e j, podczas g dy  p rzed  w o jn ą  ro ­
b o tn ic y  m u s ie li w p ła cać  na  ubez­
p ieczen ia  ok. 7 proc. swego za ro b ­
k u , o trz y m u ją c  m n ie jsze  n iż  d z is ia j 
św iadczen ia .

W  m ia rę  ro z w o ju  gospodarcze­
go P o ls k i L u d o w e j po le p szy ły  się 
w a ru n k i życ ia  lu d z i p ra cy , w z ra ­
s ta ła  p łaca  p ra c u ją c y c h  w  gospo­
darce  u spo łe czn ion e j i  dochody go­
sp od a rs tw  ch ło p s k ic h ; ro z b u d o w y ­
w a n o  ubezp ieczen ia  społeczne 
i  św ia d czen ia  soc ja lne , z w ię kszy ło  
s ię  spożycie  in d y w id u a ln e  i  zb io ­
row e .

S o c ja liz m  w y d o b y ł nasz k r a j  
z  zacofan ia  i ubós tw a, z  n ie m o c y  
i  beznadzie jnośc i, k tó re  ce cho w a ły  
P o lskę  b u rżu a zy jn ą . W  c ią gu  20 la t  
z lik w id o w a ł w ie k o w y  n ie d o ro s w ó j 
e kon om iczn y  nasze j o jc z y z n y , p rz e ­
k s z ta łc ił ją  w  d yn a m ic z n ie  ro z w ija ­
ją c y  s ię  k r a j  p rz e m y s ło w o -ro ln ic z y , 
o tw o rz y ł p rzed  n ią  sze rok ie  perspek 
ty w y  dalszego  ro z w o ju  i  ro z k w itu .

K la sa  ro b o tn icza  i  c a ły  lu d  p ra ­
c u ją cy , k a ż d y  k to  p ra cą  sw ą w m u  
ro w a ł ceg ie łkę  w  2 0 -le tn i gm ach 
P o ls k i L u d o w e j może z d um ą  spo­
g lądać  n a  s w o je  dzie ło .

IV  Z ja z d  P Z P R  zn a jd z ie  w* b i­
la n s ie  2 0 - le tn ie go  d o ro b k u  P o ls k i 
L u d o w e j m ocną podstawę, na k tó ­
re j  oprze  p ro g ra m  d a lsze j ro zb u ­
d o w y  m a te r ia ln o -te c h n ic z n e j bazy 
s o c ja liz m u  w  naszym  k ra ju .

czości p racy, rzem iosła  i  cha­
łu p n ic tw a , w yd a tn ie  p o w in ­
n y  wzrosnąć us ług i d la  w s i;

i)  stopn iow e tw o rzen ie  n ie ­
zbędnych rezerw  dew izo­
w ych , m a te ria ło w ych  i  ro l­
nych.

T e zy  pod a ją  n as tępn ie  k ie ru n k o ­
w e  za łożen ia  do  d a lszych  p ra c  nad 
p la n e m  gospodarczym  na  la ta  1966 
— 1970;

a) w zros t dochodu narodo­
wego do podzia łu  —  o około 
3G proc.;

b) w zrost funduszu  spoży­
cia ogółem o 25— 27 proc.,’ 
w  ty m  funduszu  spożycia in ­
dyw idua lnego  o około  25 
proc., a w  p rzeliczen iu  na jed  
nego m ieszkańca —  o około 
18 proc.;

c) w;zrost p ro d u kc ji g loba l­
n e j p rzem ysłu  o 45— 47 proc.;

d) w zrost p ro d u kc ji g loba l­
n e j ro ln ic tw a  o 14— 15 proc., 
w  ty m  —  p ro d u k c ji ro ś lin ne j 
o około 17 proc., a p ro d u k c ji 
zw ierzęcej o około  11 proc.;

e) n ak łady inw e s tycy jn e  
(w raz z rezerw ą) w yniosą  
m aksym aln ie  830— 840 m ld  
z ł, t j .  o 36— 38 proc. w ię ce j 
n iż  p rzew idyw ane  nak ła d y  
inw e s tycy jn e  w  b ieżącym  p ia  
n ie  5 -Ic tn im .

Przemysł
T e z y  p o d k re ś la ją , iż  c e n tra ln y m  

za da n iem  p o w in n o  b yć  s k o n c e n tro ­
w a n ie  s i ł  i  ś ro d k ó w  na  d e c y d u ją ­
cych  ga łęz iach  p rze m ys łu , a w ię c  
na  p rze m yś le  m a s zyn o w ym  i  che­
m ic z n y m . R o zw ó j p ro d u k c ji p rze ­
m y s ło w e j p o w in ie n  s tw o rz y ć  t rw a ­
łą  bazę d la  szyb k ieg o  ro z w o ju  e ks -

(C iąg dalszy na  str. następnej)
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p o r tu  o ra z  za pe w n ić  p e łn e  p o k ry ­
c ie  w z ra s ta ją c e j s i ły  n ab yw cze j 
lu d n o śc i i  coraz lepsze zaopatrze ­
n ie  ry n k u  w  to w a ry  o co raz  bo­
g atszym  a sortym enc ie , w yższe j ja ­
ko śc i i  trw a ło ś c i.

Szczególnego znaczenia  n a b ie ra  
w y k o rz y s ta n ie  m o ż liw o ś c i w z ro s tu  
p ro d u k c ji p rz e m y s ło w e j bez d o ­
d a tk o w y c h  n a k ła d ó w  in w e s ty c y j­
n ych . K on ie czna  je s t ró w n ie ż  d a l­
sza p op ra w a  bezp ieczeństw a i  h i­
g ie n y  p ra c y  za łóg.

W zros t w a rto śc i p ro d u k c ji p rze m y 
s łu  m aszynow ego m a w yn ie ść  w  
1970 r .  w  s tosu n ku  do r .  1965 ok. 
65— 67 p roc. p rz y  szczególn ie s i l ­
n y m  tem p ie  ro z w o ju  p ro d u k c ji m . 
in .  a p a ra tu ry  d la  p rze m ys łu  che­
m icznego, sp rzę tu  e lek tron iczn eg o , 
a u to m a ty k i p rz e m y s ło w e j, o b ra b ia ­
re k  zespo łow ych , s iln ik ó w  s p a lin o ­
w ych , m aszyn  do p ro d u k c ji w łó ­
k ie n  sy n te ty c z n y c h , m aszyn  p a p ie r­
n iczych.

P ro d u k c ja  p rze m ys łu  chem iczne ­
go w z rośn ie  p rzeszło  2 -k ro tn ie , 
znaczn ie  w yp rze d za ją c  tem po  w z ro ­
stu  pozos ta łych  ga łę z i p rze m ys łu .

W 'ydobycie  w ę g la  ka m ie nn e go  ma 
w y n ie ść  w  1970 r. 126— 128 m in  ton ; 
zużyc ie  w ę g la  b ru n a tn e g o  w zrośn ie
0 ponad  120 proc., a  ro p y  n a fto w e j
1 gazu z iem nego —  ok. 1,5 raza. 
N a  ro k  1970 za k ład a  się w y d o b y c ie  
co n a jm n ie j 3,5 m ld  m  sześciennych 
gazu o raz 600 tys . to n  ro p y .

P ro d u k c ja  s ta l i p o w in n a  osiągnąć 
o k . 11 m in  tan , s u ró w k i żelaza —  
ok. 7 m in  ton , zaś w y ro b ó w  w a l­
co w an ych  —  ok. 7,4 m in  ton .

D o n a jw a ż n ie js z y c h  zadań p rze ­
m y s łu  le k k ie g o  n a le ży  w zbogace­
n ie  a s o rty m e n tu , p o p ra w a  ja k o ś c i 
i  e s te ty k i w y ro b ó w . K on ie czne  je s t 
m a k s y m a ln e  zw ię ksze n ie  u d z ia łu  
w łó k ie n  ch em icznych , a także  su ­
ro w c ó w  za s tę p u ją cych  s k ó ry  w  ce­
lu  og ran icze n ia  im p o r tu  su ro w c ó w  
n a tu ra ln y c h .

Hoioicłwo
G łó w n e  zadan ia  ro ln ic tw a  —  w  

m y ś l tez K C  —  to  p rzysp ieszen ie  
ro z w o ju  p ro d u k c ji w  ce lu  da lsze j 
p o p ra w y  z a op a trzen ia  lu d n o śc i w  
a r ty k u ły  żyw n ośc iow e  i  p rz e m y s łu  
w  surow ce, a także  w  ce lu  u tr z y ­
m an ia^ e k s p o rtu  ro ln o-spo żyw cze go  
i  l ik w id a c j i  im p o rtu  zbóż.

P rz e w id u je  się, że w  1970 r .  p lo ­
n y  4 zbóż w y n io s ą  ok. 21 q /h a  
z ie m n ia k ó w  —  170 q /ha , b u ra k ó w  
—  290 q /h a , o le is tych  —  16 q /h a , 
s iana —  45 q /ha . P o g ło w ie  b y d ła  
lic z y ć  będzie  12 m in  sz tuk , t j .  p ra ­
w ie  60 s z tu k  na 100 ha u ż y tk ó w  
ro ln y c h , a trz o d y  c h le w n e j —  ok. 
14 m in  sz tu k  (ok. 70 sz tu k  na 100 
h a  u ż y tkó w ).

N a le ży  ta k  z w ię kszyć  p ro d u k c ję  
żyw ca  rzeźnego, aby w  1970 r .  o -  
s iągnąć ok. 2,5 m in  s z tu k  m łodego 
b y d ła  rzeźnego, a także  za pe w n ić  
da lszy  p rz y ro s t p ro d u k c ji m leka .

W  la ta c h  1966— 1970 na in w e s ty ­
c je  p ro d u k c y jn e  w  ro ln ic tw ie  p rze ­
znaczonych  będzie  ok. 146 m ld  zł, 
I j .  o p rzeszło  60 p roc. w ię c e j n iż  w  
b ieżą ce j 5 -la lce . N a k ła d y  na m e lio ­
ra c je  m a ją  b yć  p ow iększone  do w y ­
sokośc i n iezb ę dn e j do z m e lio ro w a ­
n ia  ok. 1200 tys . ha  g ru n tó w  o r­
n ych  o raz ok. 840 tys . ha  t rw a ły c h  
u ż y tk ó w  z ie lo nych . R o ln ic tw o  o trz y ­
m a ponad 140 tys . t ra k to ró w  oraz 
o d p o w ie d n ią  liczb ę  m aszyn  i  na ­
rz ę d z i ro ln ic z y c h .

T e zy  p o d k re ś la ją  kon ieczność 
ro z w o ju  p ro d u k c y jn e j i  spo łecznej 
in ic ja ty w y  w s i. W ie lk a  ro lę  o d g ry ­
w a ć  tu  p o w in n a  spó łdz ie lczość za ­
o p a trze n ia  I z b y tu  o raz s p ó łd z ie l­
czość p rze tw ó rcza . G łó w n ą  o rg a n i­
za c ja  zespa la jącą  w y s iłk i ch ło p sk ie  
są k ó łk a  ro ln icze , zrzesza jące  ponad 
1,2 m in  c z ło n k ó w  i  d z ia ła ją ce  w  po­
n ad  70 proc. w s i. P od s taw ą  ic h  go­
sp od arcze j d z ia ła ln o ś c i je s t fun d usz  
ro z w o ju  ro ln ic tw a , k tó r y  p o w in ie n  
b yć  u trz y m a n y  na następna  5 -la tk ę .

Do r. 1970 n a le ży  zaspokoić  po­
trz e b y  P G R  w  zakres ie  k a d r  ze 
ś re d n im  i  w yższym  w y k s z ta łc e n ie m  
ro ln ic z y m , a ponad to  w  k a ż d e j g ro ­
m a d z ie  z a pe w n ić  s łużbę  a g ro n o m i­
czną  i  zootechn iczną.

Inwestycje 
i budownictwo

T e zy  p rz e w id u ją , iż  w  g lo b a ln e j 
k w o c ie  n a k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h  
w ynoszące j 830— 840 m ld  z ł będzie  
u tw o rzo n a  re ze rw a  w  w yso kośc i co 
n a jm n ie j 40 ;n ld  zł.

W  p ro je k to w a n iu  b u d o w la n y m  
obo w ią zyw a ć  m u s i ty p iz a c ja  i  u n i­
f ik a c ja ,  n a le ży  u do skon a lić  m e tod y  
ko s z to ry s o w a n ia . K on ie czne  je s t te r ­
m in o w e  odd aw an ie  in w e s ty c j i do 
u ż y tk u , a  p rze krocze n ie  te rm in ó w  
p o w in n o  pociągać za sobą konsek­
w e n c je  fin a n s o w e  d la  w y k o n a w c ó w , 
d os ta w ców  i  in w e s to ró w . T a m  gdzie  
to  je s t  e kon om iczn ie  uzasadnione, 
n a le ży  w p ro w a d z ić  w ie lo z m ia n o w ą  
p racę  na budow ach.

Transport i łączność
W  te j d z ie d z in ie  te z y  w y m ie n ia ­

ją  ja k o  szczególn ie  w ażne  zadania : 
zw ię ksze n ie  zdo lnośc i p rze w o zo w e j 
tra n s p o rtu  o raz  ro zb ud ow ę  je go  za­
p lecza techn icznego, zw ię ksze n ie  
zd o ln o śc i p rz e ła d u n k o w e j I m agazy­
n o w e j p o r tó w  m o rs k ic h . P od s taw o ­
w y m  k ie ru n k ie m  m o d e rn iz a c ji k o ­
le i p o w in n o  b yć  zas tępow an ie  t r a k ­
c j i  p a ro w e j t ra k c ją  e le k try c z n ą  i 
spadinow ą. P rz e w id u je  s ię  ro z b u ­
dow ę i  m o d e rn iz a c ję  w a ż n ie js z y c h  
w ę z łó w  i s ta c j i k o le jo w y c h .

W  r . 1970 s tan  f lo ty  w ła s n e j po­
w in ie n  osiągnąć ok. 1 650— 1 759 tys. 
D W T  i  za pe w n ić  p rz e w o z y  14— 15 
m in  ton . P o r ty  zostaną ro z b u d o w a ­
ne i  zm o d ern izo w a ne . P o ło w y  ry b  
m o rs k ic h  w yn io są  ok. 400 tys . ton .

Handel zagraniczny
D łu g o fa lo w e  za m ie rze n ia  e ksp o r­

to w e  i  im p o rto w e  n a le ży  u s ta lić  w  
te n  sposób, a by  m o ż liw ie  szeroko 
w y k o rz y s ta ć  z a le ty  m ię d z y n a ro d o ­
w ego p o d z ia łu  p ra c y , zw łaszcza  w  
ra m a c h  R W PG .

W y k o n a n ie  zam ie rzeń  w  d z ie d z i­
n ie  ro z w o ju  g o s p o d a rk i d o  r .  1970 
u w a ru n k o w a n e  je s t w z ros te m  o b ro ­
tó w  h a n d lu  zagran icznego w  s tosun ­
k u  d o  1963 r .  o ok. 50 p roc. R ó w ­
now aga  b ila n s u  p ła tn icze go  w y m a ­
ga, a b y  w z ro s t e k s p o rtu  w y p rz e ­
d z a ł d y n a m ik ę  im p o rtu . Im p o r t  po ­
w in ie n  zw ię kszyć  s ię  w  la ta c h  
1964— 1970 o  ok. 43 p ro c ., n a to m ia s t 
e k s p o rt —  60 proc.

U d z ia ł m aszyn  i  u rządzeń  w  łą cz ­
n e j w a rto ś c i naszego im p o r tu  p o w i­
n ie n  u trz y m a ć  się na  obecnym , s to ­
su nko w o  w y s o k im  poziom ie. Z a k ła ­
da  się spadek u d z ia łu  zbóż w  im ­
porc ie .

Handel wewnętrzny
T e zy  p o d k re ś la ją  konieczność ro z ­

w in ię c ia  p ro d u k c ji a r ty k u łó w  r y n ­
ko w y c h . Ic h  sprzedaż d e ta lic z n a  m a  
w zrosn ąć  o  35 p ro c . W zros t sp rze ­
d a ż y  m ięsa  i  p rz e tw o ró w  m ięsn ych  
szacu je  s ię  na  ok. 33 p roc., m le k a
1 ja j  na 35 proc., r y b  i  p rze tw o ró w ;
■—  n a  ok. 50 proc.

Z a k ła d a  s ię  szczególn ie s z y b k i 
w z ro s t p ro d u k c ji a r ty k u łó w  t rw a ­
łe go  u ż y tk u .

Gospodarka komunalna 
i mieszkaniowa

Łączne  n a k ła d y  p ań s tw a  i  lu d n o ­
śc i na  b u d o w n ic tw o  m ieszka n iow e  
o k re ś la  się w s tę pn ie  na ok. 108 m ld  
z ł. O gó łem  p o w in n o  p rz y b y ć  2 800—
2 900 tys . iz b  m ieszka ln ych  z  n ow e ­
go b u d o w n ic tw a  w  m ias ta ch  i  na 
w s i. W s k a ź n ik  zagęszczenia w  m ia ­
s tach  u leg n ie  da lszem u  zm n ie jsze ­
n iu .

B u d o w n ic tw o  ra d  n a rod ow ych  
będzie  przede w s z y s tk im  p rzezna ­
czone na  p op ra w ę  w a ru n k ó w  m iesz 
k a n io w y c h  lu dn o śc i o n a jn iż s z y c h  
za robkach.

Urządzenia kulturalne 
i socjalne

T e z y  K C  głioszą. iż  w y d a tk i n a  
postęp  n a u k i,  o ś w ia ty , o ch ro n y  zd~o 
w ia  i  d z ia ła ln o ś c i k u ltu ra ln e j s ta ­
n o w ią  w a ż n y  e lem en t k s z ta łto w a n ia  
s ię  poz iom u  życi-a ludnośc i.

R o z w ó j s z k o ln ic tw a  zaw odow ego 
p o w in ie n  w  r .  1970 za pe w n ić  dalszą 
n a u kę  w  szko łach  za w od o w ych  d la  
p rzeszło  60 proc. a b so lw e n tó w  szkó ł 
p od s taw o w ych . Łączn ie  da lszą  n a u ­
k ą  w  szko łach  za w odow ych  i  l i ­
ceach o gó lnoksz ta łcących  na leży ob ­
ją ć  w  r .  1970 ok. 80 p roc. a bso lw e n ­
tó w  szkó ł pod s taw o w ych .

T e zy  p o d k re ś la ją  następn ie  k o ­
n ieczność ro zb u d o w y  szkodn ic tw a  
w yższego (n a jw ię k s z y  w z ro s t l ic z ­
b y  a b s o lw e n tó w  n as tą p ić  p o w in ie n

w  g ru p ie  ta k ic h  spec ja lnośc i, ja k  
e le k tro te c h n ik a  i  e le k tro n ik a , b u d o ­
w a  m a szyn  i  chem ia , a z k ie ru n ­
k ó w  u n iw e rs y te c k ic h  —  zw łaszcza 
m a te m a ty k a  i  f iz y k a ) .

Zatrudnienie i place
P rz e w id u je  s ię  s tw o rze n ie  w  p ro ­

d u k c j i  i  w  us ługach  ok. 1,5 m in  no 
w y c h  m ie js c  p ra c y . W zros t re a l­
n ych  p ła c  i  re a ln y c h  dochodów  lu d ­
nośc i za k ład a  s ta b iliz a c ję  kosz tów  
u trz y m a n ia . N iezbędne  z p u n k tu  
w id z e n ia  e konom icznego  z m ian y  
cen  n ie k tó ry c h  to w a ró w  i  u s ług  po­
w in n y  być pow iązane  z o d p o w ie d ­
n ią  rekom pensatą .

W  p la n o w a n iu  p od z ia łu  fun d uszu  
spożyc ia  in d y w id u a ln e g o  n a le ży  za ­
p e w n ić  re ze rw ę  f in a n s o w ą  na  n ie ­
zbędne re g u la c je  p łac  i  re n t.

T e zy  K C  p o d k re ś la ją  konieczność 
bezw zg lędnego p rze s trzeg an ia  d ys ­
c y p lin y  fin a n s o w e j.

Rozwój nauki i techniki
S zerok ie  zastosow an ie  n a u k i i 

w d ra ż a n ie  postępu  techn icznego w  
c a łe j gospodarce n a ro d o w e j je s t 
k a rd y n a ln y m  w a ru n k ie m  w  re a li­
z a c ji za łożeń now ego p la n u  5 - le t-  
n ieg o  —  głoszą tezy.

T ezy  s tw ie rd z a ją , że p a r tia  p rzez 
c a ły  okres  X X - le c ia  b y ła  i  pozosta je  
n a d a l decyd u jącą  s iłą  b u d o w n ic tw a  
s o c ja liz m u  i  p o l i ty k i  lu do w e g o  p ań ­
s tw a . Nasze nacze lne  zadanie  n a - 
r o d o w e  —  u czyn ić  P o lskę  n o ­
w oczesnym , s o c ja lis ty c z n y m  k r a ­
je m  o w y s o k im  poziom ie  ro z w o ju  
g osp od a rk i, k u ltu r y  i  d o b ro b y tu  
lu dn o śc i —  je s t zarazem  zadaniem  
m i ę d z y n a r o d o w y m ,  naszym  
n a jc e n n ie js z y m  w k ła d e m  do h is to ­
ryczn e go  w s p ó łz a w o d n ic tw a  soc ja ­
liz m u  z k a p ita liz m e m .

P a r t ia  n ad a je  k ie ru n e k  p o lity c e  
z a g ra n ic z n e j P o ls k i zgodnie  z n a ­
s tę p u ją c y m i, w y p ró b o w a n y m i w  
c ią gu  X X - le c ia  zasadam i:

—  z k ra ja m i s o c ja lis ty c z n y m i 
—  ścis ła  p rz y ja ź ń  i  jedność  o - 
p a r ta  na fun d am en c ie  w sp ó ln ych  
jd e i i  ce lów ;

—  z n a ro d a m i w a lc z ą c y m i o 
w y z w o le n ie  narod ow e  i  społecz­
ne i  o u m o cn ie n ie  s w e j n ieza leż­
nośc i —  b ra te rs k a  so lid a rno ść  
i  pe łne  p op a rc ie ;

—  z p a ń s tw a m i k a p ita lis ty c z ­
n y m i —  s to s u n k i o p a rte  ną za­
sadach p oko jo w e go  w s p ó łis tn ie ­
n ia , w sp ó łp raca  gospodarcza, 
n a u ko w o -te ch n iczn a  i  k u ltu r a l­
na.

S w e bezp ieczeństw o P o lska  L u ­
d o w a  o p a rła  na so juszach  i  p rz y ­
m ie rz a c h  z n a s z y m i s o c ja lis ty c z n y ­
m i sąs iadam i, na  w ła s n e j s ile  o- 
b ro n n e j, zespolone j ze z b io ro w y m  
w y s iłk ie m  o b ro n n y m  p ań s tw  U k ła ­
d u  W arszaw skiego.

P o w in n iś m y  ze wszech m ia r  p rz y  
c z y n ią c  się d o  u m a cn ia n ia  jednośc i 
i  zw a rto śc i obozu soc ja lis tycznego, 
ja k o  decyd u jące j s i ły  w  w a lce
0 u g ru n to w a n ie  p o k o ju  i  w o ln ośc i 
n arod ów .

P a r tia  nasza w y s tę p u je  zdecydo­
w a n ie  p rze c iw  w szys tk ie m u , co 
o s ła b ia  jedność i  so lid a rno ść  p a r t i i  
m a rk s is to w s k o -le n in o w s k ic h  i  s to i 
na g ru nc ie  je dn o śc i św ia tow eg o  
ru ch u  kom un is tycznego  i  je dn o śc i 
p a ń s tw  so c ja lis tycznych , zgodnie  
z zasadam i d e k la ra c ji i  ośw iadcze ­
n ia m i m ię d zyn a ro d o w ych  n arad  
p a r t i i  k o m u n is tyczn ych  i  ro b o tn i­
czych  z la t  1957 i  1960.

Zadania partii
T ezy  p od k re ś la ją , że g łó w n y m  

w e w n ę lrz n y n j p o lity c z n y m  zada­
n ie m  p a r t i i  je s t s k u p ie n ie  m as p ra ­
c u ją c y c h  w o k ó ł p ro g ra m u  dalsze­
go soc ja lis tycznego  ro z w o ju  k ra ju ,  
rozszerzen ie  św iadom ego  i  zo rg a ­
n izow an e go  u d z ia łu  za łóg ro b o tn i­
czych i p ra cow n iczych , ch ło p ó w
1 in te lig e n c ji w  rządzen iu  i w  go­
s p od a row an iu  k ra je m . P a r tia  zdą ­
ża do dalszego u g ru n to w a n ia  Jed­
nośc i społeczeństwa, p rz e c iw s ta w ia  
s ię  sztucznym  pod z ia ło m  lu d z i p ra ­
cy  na  w ie rzących  i  n iew ie rzących , 
ocen ia  lu d z i n ie  w e d łu g  ic h  s to ­
s u n k u  do  M ia ry  re l ig i jn e j,  lecz w e ­
d łu g  ic h  s tosu n ku  do  zadań b u d ó w -

N iezbędne  je s t ro z w in ię c ie  s iec i 
za k ła d ó w  d ośw iad cza lnych , p ro to -  
ty p o w n i, s ta c j i p ró b  o raz w yposa ­
żenie  p la có w e k  b adaw czych  w  no­
woczesną a pa ra tu rę .

Metody planowania 
i zarządzania

P odstaw ę  p la n o w a n ia  i  za rządza­
n ia  o raz  o rg a n iz a c ji p ro d u k c ji po ­
w in ie n  s ta n o w ić  d e m o k ra ty c z n y  
c e n tra liz m , w y n ik a ją c y  z s o c ja l i­
stycznego c h a ra k te ru  s tosu n ków  e - 
ko no m iczn ych .

T rw a ły m  e lem en tem  p o l i ty k i  go­
spodarcze j m a być  tw o rz e n ie  syste ­
m u  re ze rw . P la n y  gospodarcze po ­
w in n y  być  u chw a la n e  p rzed  rozpo­
częciem  o kre su  d z ia ła ln o śc i, k tó re ­
go do tyczą . W  in te re s ie  c iąg łośc i 
n a le ży  w p ro w a d z ić  w  życie  zasadę 
p la n o w a n ia  d w u le tn ie g o .

P od s taw ą  d la  oceny postępu tech ­
n iczno -e ko no m iczn e go  p o w in n y  być  
w s k a ź n ik i syn te tyczne , zw łaszcza 
w s k a ź n ik  re n to w n o ś c i i  obn iże n ia  
ko sz tó w  p ro d u k c ji.  N a le ż y  u e la s ty ­
czn ić  sys tem  bodźców  m a te r ia l­
n ych.

T e zy  a k c e n tu ją  konieczność pod­
noszenia  r o l i  S am orządu  R o b o tn i­
czego w  d ecyd ow an iu  o w e w n ę trz ­
n ych  s p ra w ach  p rze d s ię b io rs tw .

n ic tw a  so c ja lis tyczne g o  o raz  do 
n o rm  w s p ó łż y c ia  społecznego.

P a r tia  s p ra w u je  sw e fu n k c je  
k ie ro w n ic z e  w  p a ń s tw ie  w  śc is łym  
w s p ó łd z ia ła n iu  z  Z S L  i  SD, tw o ­
rząc w ra z  z n im i w e  f ro n c ie  je d ­
nośc i n a ro d u  sze rok ie  ra m y  d la  
d z ia ła ln o ś c i w s z y s tk ic h  o rg a n iz a c ji 
p o lity c z n y c h  i  spo łecznych, d la  
w s p ó łp ra c y  p a ir ty jn y c h  i  b ezpar­
ty jn y c h ,  d la  w s z y s tk ic h , k tó rz y  
chcą sw ą  p ra cą  społeczną i  posta ­
w ą  p a tr io ty c z n ą  c z y n n ie  uczestn i­
czyć w  b u d o w ie  P o ls k i S o c ja lis ty ­
czne j.

P ra k ty k a  w y k a z a ła  —  c zy ta m y  w  
tezach  —  że do tychczasow a  kaden ­
c ja  ra d  n a ro d o w y c h  je s t zb y t k ró t ­
ka . D la teg o  też u z n a liś m y  za ce lo­
w e  p rze d łu że n ie  k a d e n c ji ra d  n a ro ­
d o w y c h  i  w y ró w a n ie  je j  z o kresem  
t rw a n ia  k a d e n c ji S e jm u. N a jb l iż ­
sze w y b o ry  d o  S e jm u  i  ra d  n a r odo 
w y c h  odbędą się  rów nocześn ie  —  
w  ro k u  1965.

T e zy  p o d k re ś la ją , że w  p ra c y  rad  
n a ro d o w y c h  i  w szys tk ich  o rganów  
p a ń s tw o w ych  n a le ży  śoiśle p rze ­
strzegać zasad p ra w orząd n ośc i so­
c ja lis ty c z n e j.  R ów nocześn ie  organa 
w ła d z y  lu d o w e j o raz praca  w ych o ­
w a w cza  in s ta n c ji i  o rg a n iz a c ji p a r­
ty jn y c h  i  społecznych  p o w in n y  
zm ie rzać  do u m o cn ie n ia  w śród  o b y ­
w a te li d y s c y p lin y  społecznej i  p ań ­
s tw o w e j, poszanow an ia  p ra w a  i  za­
sad w sp ó łżyc ia  społecznego.

K ie ru n k i ro z w o ju  ekonom icznego 
k ra ju  n ak reś lo n e  w  w y ty c z n y c h  po 
w in n y  ju ż  obecn ie  s tan o w ić  g łów ną  
tre ść  d z ia ła ln o ś c i p a r ty jn e j w  dzie 
d ż in ie  gospodarcze j. Szczególną do ­
n ios łość posiada doko na n ie  w  za­
k ła d a c h  k ry ty c z n e j oceny ja k o ś c i 
w y ro b ó w  o ra z  op raco w a n ie  p ro g ra ­
m u  unow ocześn ian ia  p ro d u k c ji.

W  ocenie k a d r  k ie ro w n ic z y c h  I  w  
p o lity c e  w y s u w a n ia  lu d z i na k ie ­
ro w n icze  s tan o w iska  w  p rzedsię ­
b io rs tw a c h  i  w  a d m in is tra c ji go ­
sp od arcze j —  p o d k re ś la ją  tezy  —  
n a le ży  za ostrzyć w ym ag an ia , b rać 
p od  uw agę k w a lif ik a c je  fachow e, 
społeczne i  m o ra ln o - id e o w e  oraz 
w n ik l iw ie  oceniać w y n ik i p ra c y  na 
p op rze dn ich  s tan o w iska ch .

T e zy  n a w ią z u ją  do szerokiego, o- 
gó ln o na ro do w cg o  w sp ó łza w o d n ic tw a  
o raz czyn ów  społecznych  w  m ieś­
cie  i  na wsa, ro z w ija n y c h  w  p rze ­
d ed n iu  20-Iee ia  P o ls k i L u d o w e j i  
s tw ie rd z a ją : o rg an iza c je  i  in s ta n ­
c je  p a r ty jn e  p o w in n y  okazać te j 
d o n io s łe j k a m p a n ii ja k  najszersze 
p op a rc ie , dbać, a b y  c z ło n k o w ie  
p a r t i i  d a w a li w  n ie j p rz y k ła d  o f ia r  
nosci i  d o b re j p ra cy , a b y  u d z ia ł w  
czyn ie  X X -J ę c ia  w z ię ły  m i l  to n y  r o ­
b o tn ik ó w  i  p ra c o w n ik ó w , szerokie  
rzesze c h ło p ó w  i  p ra c o w n ik ó w  r o l­
n ic tw a , m łodz ież  p ra c u ją c a  i  uczą­
ca się,

(D okończen ie  n a  s ir .  n as tę pn e#

11!. Kierownicza siła państwa 
I budownictwa socjalistycznego



PZPR na IV Zjazd PartiiTezy KG
(Dokończenie ze s ir . poprzedniej)

W  c iągu  la t  1966— 1970 ok. 3,2 
m in  m ło d z ie ż y  p rz e k ro c z y  18 ro k  
życ ia . Będzie  to  lic z b a  o  45 proc. 
wyższa  w  p o ró w n a n iu  z b ieżącą 5- 
la tk ą . M a so w y  n a p ły w  m łod z ie ży  
do  p ra c y  w  gospodarce uspo łecz­
n io n e j i  na w s i w ym ag ać  będzie 
zw ię ksze n ia  o p ie k i nad  m ło d y m i 
p ra c o w n ik a m i ze s tro n y  za k ła d ó w  
p ra cy , o rg a n iz a c ji p a r ty jn y c h ,  z w ią z  
k o w y c h  i  m łod z ie żow ych .

P a r tia  w  p ra c y  w y c h o w a w c z e j 
w ś ró d  m łodego p o k o le n ia  o p ie ra  
się na  m a so w ych  o rg an iza c jach :. 
Z M S , Z M W  i  Z H P , w  w o js k u  zaś 
na k o ła c h  m łod z ie ży  w o js k o w e j.

S ta łą  troską organizacji p a r ty j­
nych powinno być dalsze um acnia­
nie i  rozw ój organizacji m łodzieżo­
wych, wzbogacanie ich pracy ide- 
ow o-politycznej, objęcie ich w p ły ­
w em  m łodzieży niezorganizow anej.

P a r t ia  p o w in n a  p ro w a d z ić  n ie ­
słabnącą  p racę  w y c h o w a w c z ą  i  u - 
ś w ia d a m ia ją c ą  w  ce lu  p rz e z w y c ię ­
żenia  s ta ry c h  n a w y k ó w  i  p og lą dó w  
sprzecznych  z zasadam i s o c ja lis ty c z  
nego w sp ó łżyc ia , p o w in n a  zw a lczać 
p aso ży tn ie tw o  społeczne, b ra k  d y ­
s c y p lin y  spo łecznej, szacunku  do 
p ra c y  i  w s p ó ln e j w łasnośc i.

T e zy  s tw ierdza ją , że jednym  *  
naczelnych zadań ideowych p a rtii 
jest w ychow yw anie  narodu w  duchu 
patrio tyzm u i  in ternacjonalizm u, że 
współczesny patrio tyzm  polski jest 
nieoddzielny od socjalizm u. S ocjali­
styczny patrio tyzm  łączy miłość do 
własnego k ra ju  z braterstw em  i 
p rzy jaźn ią  do innych narodów, jest 
w olny od nacjonalizm u. W  ciągu 20 
la t zbudow aliśm y praw dziw ie  p rzy ­
jazne stosunki współpracy i  b ra te r­
stw a z ZS R R  i innym i sąsiednimi 
państw am i socjalistycznym i.

P a r t ia  w ychow uje naród w  du­
chu um iłow an ia  szczytnych, postę­
powych tra d y c ji, które na każdym  
etap ie  historycznym  n a jlep ie j w y ­
ra ża ły  interesy narodu, państwa i 
postępu społecznego.

P od k re ś la ją c , że p a r tia  poczuw a 
się do  o dp ow ie dz ia ln ośc i za treść  
k u l t u r y  n a ro d o w e j, tezy s tw ie rd z a ­
ją  m . in.:

P ragniem y, aby polska lite ra tu ra  
! sztuka, zgodnie ze swą tradycją  
służenia spraw ie narodu i postępu 
społecznego, tow arzyszyły w alce  
i pracy ludzi w  Polsce budującej 
socjalizm . N ie  jes t nam  potrzebny  
żaden ta n i optym izm , an i lak ie ro ­
w any  obraz rzeczywistości. Potrzeb  
na jes t p raw da  życia —  bogata  
1 wszechstronna przeniknięta socja­

listycznym  hum anizm em . N ie  w i­
dzim y natom iast m iejsca d la  u tw o­
rów  i  sztuk, których w ym ow a ideo­
logiczna i  m oralna w ym ierzona jest 
przeciw  socjalizm owi.

Praca
wewnątrzpartyjna

F u nd a m en tem  id e o lo g ii p a r t i i  
je s t  m a rk s iz m - le n in iz m , ro z u m ia ­
n y  n ie  ja k o  z b ió r zas tyg łych  
p ra w d , lecz ja k o  d ro go w ska z  d z ia ­
ła n ia , ja k o  n a u ka  żyw a  i  tw ó rcza . 
Nasza id eo lo g ia  je s t ze sw e j is to ­
ty  m ię d zyn a ro d o w a , n a to m ia s t je j 
k o n k re tn e  ob licze , k o n k re tn y  
k s z ta ł t  p ra w id ło w o ś c i ro z w o jo ­
w y c h , z n a jd u ją c y  w y ra z  w  p rze ­
obraże n iach  s o c ja lis ty c z n y c h  w  P o l­
ecę, w  p ro g ra m ie  d z ia ła n ia  naszej 
p a r t i i  —? posiada c h a ra k te r  n a ro ­
d o w y .

I I I  Z jazd  s tw ierdził, że partia  od­
niosła zw ycięstwo w  walce zarówno  
z dogmaty zmem, ja k  i re w iz jo - 
nizm em  i  odbudowała jedność 
swych szeregów. N ie  znaczy to, że 
zan iknę ły  w szystkie pozostałości 
tych antym arksistow skich tenden­
cji. Stąd w ie lk a  waga, ja k ą  par­
t ia  p rzyw iązu je  do pryncypialności 
ideologicznej, do w zm ożenia ofen- 
sywności ideologicznej , do wycho­

w an ia  szeregów party jnych  w  du­
chu m arks izm u-len in izm u.

W  o kre s ie  po I I I  Z jeźda ie  p rz y ­
ję to  do p a r t i i  725 tys . k a n d y d a tó w . 
P rzesz ło  je dn a  trze c ia  z n ic h  —  to  

. lu d z ie  w  w ie k u  do  25 la t.  Do p a r t i i  
w s tą p iło  m . in . b lis k o  350 tys. ro ­
b o tn ik ó w , g łó w n ie  k w a li f ik o w a ­
n ych , p ra w ie  100 tys . ch łop ó w , 53 
tys . in ż y n ie ró w  i te c h n ik ó w  o ra z  
45 • tys . n au czyc ie li.

M im o  w zro s tu  a k ty w n o ś c i pod­
s ta w o w y c h  o rg a n iz a c ji p a r ty jn y c h
—  s tw ie rd z a ją  n as tępn ie  tezy —  
w y s tę p u je  po trzeba  dalszegb o ży ­
w ia n ia  i  u lepszania  ic h  p racy . N a ­
le ży  dążyć do p od n ies ien ia  poz iom u 
i  znaczenia  zebrań  p a r ty jn y c h  w  
ka żde j p od s taw o w e j o rg a n iz a c ji 
s tw o rz y ć  a tm os fe rę  s p rz y ja ją c ą  swo 
bod ne j d y s k u s ji, ro z w o jo w i rzeczo­
w e j p ry n c y p ia ln e j k r y ty k i .

W  o k re s ie  od I I I  Z ja z d u  p a r t i i
— c zy ta m y  w  zakończen iu  tez —  
n as tę po w a ł s ta ły  w z ro s t d o jrz a ­
ło śc i, sam odzie lnośc i i a k ty w n o ś c i 
in s ta n c ji i  o rg a n iz a c ji p a r ty jn y c h .

W  miesiącach najbliższych na 
czoło działalności p a rtii wśród mas 
w ysuw am y doświadczenia X X - le e ia  
Polski Ludow ej w  konfrontac ji 
z X X -lc c ie m  Polski kapita listyczno- 
obszarniczej, doświadczenia, które  
w  sposób n a jb ardzie j dobitny świad  
czą o słuszności obranej przez nas 
drogi i  o wyższości socjalizmu.

iife V P A
-choroba n

M IM O  s to p n io w e j p o p ra w y  
g ru ź lic a  s ta no w i w  n as zym  
k r a ju  n a d a l b a rd zo  p o w a żn y  
p ro b le m . P od o p ie k ą  p o ra d ­
n i „ G ”  pozo sta je  o k . 600 tys . 
p a c je n tó w . W a lk a  z t ą  ch o ­
ro b ą  s ta n o w i n a  n a jb liżs ze  la ­
t a  je d e n  z g łó w n y c h  k ie r u n ­
k ó w  d z ia ła n ia  re s o rtu  zd ro ­
w ia . R o czn ie  p rze zn a c za  p a ń ­
stw o  n a  te n  ce l o k . 1,5 m ld  
z ł.  Je d n ą  z p la c ó w e k  n a u k o ­
w y c h  p ra c u ją c y c h  n ad  ro z w ią ­
z a n ie m  tego  p ro b le m u  je s t  I n ­
s ty tu t  G ru ź lic y  w  W a rs z a w ie .

N a  z d ję c iu :  do w a lk i  z g ru ź ­
lic ą  za p rzę g n ię to  w  In s ty tu c ie  
r a d io a k ty w n y  . lo s fo r . P o m a g a  
on p rz y  ro z d z ia le  k w a s u  r y ­
b o n u k le in o w e g o  pochodzącego  
z p rą tk ó w  g ru ź lic y . F o to g ra ­
f ia  p rze d s ta w ia  p rzy g o to w a n ie  
p ró b e k  ra d io a k ty w n y c h  do  po 
m ia ru .

C A F  fo t. S zy p e rk o

Dlaczego łysieją?
R Ó Ż N Y C H  u p a tru je  się p rz y c z y n  

p o w o d u ją c y c h  w y p a d a n ie  w ło s ó w  u  
k o b ie t . S tąd  o s trze żen ia  p rze d  u ż y ­
w a n ie m  f a rb  i  p ły n ó w  do o n d u la ­
c ji, sza m p o n ó w , n y lo n o w y c h  szczo­
te k  —  rz e k o m o  d z ia ła ją c y c h  n isz­
cząco. Ż a d n e  je d n a k  b a d a n ia  n a u ­
k o w e  n ie  p o tw ie rd z i ły  ty c h  z a le ż ­
ności. O b s e rw u je  się je d y n ie  w zro s t  
w y p a d a n ia  w ło s ó w  po n ie k tó ry c h  
cho ro b a ch  za k a ź n y c h , p o ro d ac h , po  
ro n ie n ia c h . R ze c zy w is te  p rz y c z y n y  
p o zo sta ją  je d n a k  n a d a l n ie zn a n e .

( B N - T  P A P )

N ow a metoda w  n e u ro ch iru rg ii
•  •operacji -  zamrażanie

JE S Z C Z E  N IE D A W N O  lecze­
n ie  t.zw . ru c h ó w  m im o w o ln y c h  
n as trę cza ło  le ka rzo m  pow a ż­
ne tru d n o ś c i. S tosow ano skom ­
p lik o w a n e  ope ra c je  m ózgu, n a ­
ś w ie tla n ie  p ro m ie n ia m i R o e n t­
gena, fa le  u ltra d ź w ię k o w e  —  
w szys tko  zaś łą c z y ło  6 ię  z r y ­
z yk ie m  d la  p a c je n ta : leczen ie  
ru c h ó w  m im o w o ln y c h  p ow o ­
d ow a ło  w tó rn e  pow ażne d o le ­
g liw o śc i.

Od n ied a w n a  Z a k ła d  N eu­
ro c h iru rg ii P A N  pod k ie ro w ­
n ic tw e m  p ro f. L u c ja n a  S tęp ­
n ia  w p ro w a d z ił n ow ą , m a ło  
znaną w  św ie c ie  m e d ycyny , 
m e todę  Coopera, k tó ra  polega 
na  u ż y c iu  n is k ie j te m p e ra tu ry  
ja k o  ś ro d ka  niszczącego o k re ­
ś lone  m ie jsce  w  tkan ce  m ó z­
gu.

W  ty m  ce lu, bez o tw ie ra n ia  
czaszki, w p ro w a d z a  -się (p rzy  
n ie u s ta n n ych  zd jęc iach  re n tg e ­
n o w sk ich ) sondę m e ta lo w ą  do 
m ózgu p ac je n ta . P rz y  sondzie 
z n a jd u je  s ię  p rze w ód  połączo­
n y  z  a p a ra tu rą  zam raża jącą .

L e k a rz  o b n iża  te m p e ra tu rę  d d  
— 70 6t. C i  u tr z y m u je  ją  p rzez  
p a rę  m in u t, w  ty m  czasie zo-< 
s ta je  zniszczona chora  tk a n k a ; 
bez u szkodzen ia  je j  o toczenia* 

<K)

„Części wymienne”  
cz łow ieka

C Z A S O P IS M O  „ J o u rn a l o f  A m e«  
r ic a n  M e d ic a l A ss o c ia tio n ”  donosi; 
że po  ra z  p ie rw s z y  u d a ło  się le k a ­
rzo m  p rzes zcze p ić  c z ło w ie k o w i p łu ­
ca w z ię te  od n ie s p o k re w n io n e g o  z 
n im  szczepodaw cy .

O p e ra c ji d o ko n an o  n a 5 8 -le tn im  
c z ło w ie k u  s k a za n y m  n a d o ż y w o tn ią  
k a rę  w ię z ie n ia , c h o ry m  n a  ra k a  
p lu ć. P łu c o , k tó re  m u  p rzeszczep io ­
n o , w z ię to  od św ieżo  z m a r łe g o  człó  
w ie k a . D la  zn ie s ie n ia  re a k c ji  o b ro n  
n e j o rg a n iz m u  p rz e c iw  przeszczepo ­
w i ja k o  c ia łu  o bce m u u ż y to  p re p a ­
r a tu  —  a z a th io p r in  — w y p ró b o w a -:  
n ego  u p rz e d n io  n a  400 psach.

W ię z ie ń  z m a r ł w  18 d n i po  ope­
ra c ji .  Ś m ie rć  n a s tą p iła  n a s k u te k  
n ie d o m o g i n e re k , a n ie  z p o w o d u  
o p e ra c ji. O rg a n iz m  p a c je n ta  n ie  od  
r z u c i ł p rzes zcze p io n eg o  p łuca .

( N N T —P A P )

T R U D N O  się baw ić w  p ro roc łw a  —  czy grypa w  tym  
roku nas om inie... Co k ilk a  la t w irus  te j choroby a taku je  
m iliony  ludzi, paraliżu jąc  życie, powodując ogromne straty  
I  n ierzadko pozostawiając po sobie śm ierte lne o fiary. G rypa  
po jaw ia  się wszędzie pod k ażd ą  n iem al że szerokością geo­
graficzną.

O d trze ch  d z ie s ią tk ó w  la t, 
m e d ycyna  p oszu ku je  b ezsku ­
teczn ie  ś ro d k ó w  p rz e c iw k o  te j 
ch o rob ie . D z ię k i in te n s y w n y m  
bad an io m  w iru s  g ry p y  jes t 
je d n y m  z n a jle p ie j p oznanych ; 
d użo  też w ia d o m o  o o b ja w a ch  
i  cz ę s to tliw o ś c i p o ja w ia n ia  się 
te j choroby . M im o  to  m e d y c y ­
n a  je s t  n a d a l bezs ilna .

Kumcfn
o d m ład za jąca

m ężczyzn
D R  T IB E R IU S  R E IT E R , e n d o k ry ­

n o lo g  lo n d y ń s k i p rz e d s ta w ił n a  k o n  
fe re n c ji  le k a rs k ie j s w o ją  m e to d ę  od 
m ła d z a n ia  s ta rszy ch  m ę żczy zn  
p rz e z  w s zcze p ien ie  im  pod sk ó rę  
s y n te ty c z n y c h  k r y s z ta łk ó w  h o rm o n u  
m ę sk ieg o , te s to s te ro n u . B ad a cz z a ­
stosow ał ju ż  te n  sposób le cze n ia  na  
300 p a c je n ta c h  i —  ja k  tw ie rd z i —  
u z y s k a ł u d e rza ją c o  d o b re  w y n ik i .

H o rm o n  m ę s k i, te s to s te ro n  je s t  od 
d a w n a  z n a n y . N o w a  je s t  tu  ty lk o  
m e to d a  p o d a w a n ia  go w  fo rm ie  k r y  
s z ta łk ó w , k tó re  po d  sk ó rą  b ardzo  
p o m a łu  się ro zp u s zc za ją  i u w a ln ia ­
j ą  c o d z ie n n ie  p e w n ą  dozę h o rm o n u  
do k r w i .  L e k a rz  w szcze p ia  ch o re n u  
r a z  na 6 m ie s ię c y  4 tys . m i l ig r a ­
m ó w  tes to s te ro n u  w  fo rm ie  k r y ­
s ta lic zn e j.

Po 6 m ie s iąc ac h  —  s tw ie rd z a  d r  
R e ite r  —  p o ziom  tes to s te ro n u  w  
k r w i  je g o  p a c je n tó w  b y ł p o d ob n y  
lu b  w ię k s z y  n iż  w  k r w i  m ło d y c h  
26— 30 -le tn ic h  m ę żc zy zn .

O b ja w y  o d m ło d ze n ia  w y s tę p u ją  
ju ż  po p a ru  ty g o d n ia c h . Z n ik a ją  za  
b u rz e n ia  w  o d d a w a n iu  m o czu , w z ra  
sta d z ia ła lno ś ć  ta rc z y c y , ro ś n ie  w i ­
g o r m ę s k i. D r  R e ite r  p o d a je  p r z y ­
k ła d y  s w yc h  p a c je n tó w :  m ó w i o 
5 0 -lc tn im  m ę żc zy źn ie , k t ó r y  b y ł od  
3 la t  im p o te n te m  a po  k u r a c j i  p o ­
c z u ł się w  p e łn i s i ł i  m ęskości. O -  
b e c n ie  je s t  o jc e m  12 -m ies ięcznego  
s y n a . r o d o b n y  n a w ró t  s ił, popędu  
p łc io w e g o  i  o g ó ln y  w zro s t ż y w o t ­
nośc i w y s tą p iły  u p o zo sta ły ch  p a ­
c je n tó w  5 0 -le tn ic li, 6 0 -le tn ic h  a  n a ­
w e t  70 -le tn ic h .

iN N T —P A P )

W  c z y m . t k w i  tru d n o ś ć  —  n ie  
sposób zg ad n ą ć . S a m  w ir u s  g ry p y  
je s t  ró w n ie  n ie z w y k ły  ja k  i  k a p ry ś ­
n y . M im o  że w  zasad z ie  z n a n e  są 
je g o  p o d staw o w e o d m ia n y  — to  
n ig d y  n ie  w ia d o m o , w  ja k ie j  no­
w e j,  z m o d y f ik o w a n e j p o stac i się 
p o ja w i. T ru d n o  p rz e w id z ie ć  ró w ­
n ie ż  n a d e jś c ie  e p id e m ii. W s z e lk ie  
doty ch c zas o w e p ró b y  w a lk i z w ir u ­
sem  g ry p y  o k a z a ły  się bezs ku tec z­
n e . O c ze k iw a n ia  n a  sk u te czn ą  szcze 
p ło n k ę , m im o  lic z n y c h  p ró b  i p o ja ­
w ia ją c y c h  się  co p e w ie n  czas do ­
n ie s ie ń  n a  te n  te m a t, w y d a ją  się 
n ie  ro k o w a ć  w ię k s zy c h  n a d z ie i. W i­
ru s  g ry p y  p rz e b y w a  sta le  w e w n ą trz  
z a k a żo n y c h  k o m ó re k  (w  p łu ca ch , 
o sk rze lac h ), a  p rz e c iw c ia ła  w y tw o ­
rzo n e  p rz e z  szc zep ion k ę  n ie  m a ją  
dostępu  do  w n ę trz a  k o m ó re k . N ie  
m a  w ię c  i  s k u te c z n y c h  le k ó w  p rz e ­
c iw  te j  c h o ro b ie .

Stąd  też  co ra z  w ię ksze  n a ­
d z ie je  budzą n ow e  k ie ru n k i 
p oszu k iw a ń , k tó re  w y d a ją  się 
b a rd z ie j ob iecu jące . Jednym  
z n ic h  są p race  nad  e w e n tu a l­
n y m  w y k o rz y s ta n ie m  n a tu ra l­
n ych  w ła śc iw o śc i odp o rno śc io ­
w y c h  o rg an izm u . P race  w  ty m  
k ie ru n k u  p ro w ad zo ne  są dość 
sze roko  na  c a ły m  św iec ie , a 
ró w n ie ż  u  nas w  P a ń s tw o w y m  
Z a k ła d z ie  H ig ie n y  w  W arsza­
w ie .

P rz e d m io te m  b ad a ń  je s t  subs ta n ­
c ja  zw a n a  in te r fe r o n e m . P o w s ta je  
ona w  tk a n c e  pod w p ły w e m  ro z­
m n a ż a n ia  się w  n ie j w iru s a . Spe ł­
n ia  ona — ja k  się p rzy p u s zc za  — 
ro lę  o c h ro n n ą . C h o d z i w ię c  o w y ­
k r y c ie  m e c h a n izm u  po b ud za ją ce go  
bąd ź  h a m u ją c e g o  p roces je j  w y tw a  
rz a n ia . P o z n a n ie  ty c h  p ra w id ło w o ś ­
c i — ja k  się sądzi — m o że  p o zw o lić  
n a  p o tę g o w a n ie  n a tu ra ln y c h  sił 
o b ro n n y c h  o rg a n izm u .

P o d o b n y m  k ie r u n k ie m  p o s zu k i­
w a ń  są p ra c e  n ad  tz w . in h ib ito ra ­
m i. C ia ła  te  d la  o d m ia n y  w y s tę p u ją  
m . in . w  s u ro w ic y  k r w i  p ew ny ch  
g a tu n k ó w  z w ie rz ą t. B a d a n ia  na 
z w ie rz ę ta c h , p ro w a d z o n e  ta k ż e  u 
nas w  P Z H , d o w o d zą , że  n a p ew ne  
g a tu n k i w iru s a  g ry p y  ( ty p u  a z ja ­
ty c k ie g o ) in h ib ito r y  d z ia ła ją  n isz- j 
cząco.

S I L A S T I K  
=  nowa twarz
B A D A C Z E  z H o u sto n  (U S A ), d r  d r  

B iggs, F re e m a n  i B e a ll j r ,  u z y s k a li  
b a rd zo  d o b re  w y n ik i  w  u s u w a n iu  
d e fo rm a c ji t w a r z y  d z ię k i zastoso­
w a n iu  no w eg o  m a te r ia łu  p la s ty c z ­
nego, k t ó r y  m o żn a  w s trz y k iw a ć  
p o d s k ó rn ie  i d o w o ln ie  m o d e low ać  
za n im  s tw a rd n ie je .

M a te r ia ł te n  —  s ila s t ik  (d im e th y -  
p o lis ilo k s a n ), ro d z a j s y n te ty c z n e j 
g u m y , u ż y w a n y  b y ł od w ie lu  la t  
w  c h iru rg ii  p la s ty c z n e j, a le  zaw sze  
w  fo rm ie  s ta łe j. B ad a cze  z H o u sto n  
u ż y li go w  fo rm ie  p ły n n e j,  d z ię k i  
czem u w s trz y k u ją  go pod sk ó rę  
z w y k ła  ig łą  do p o d sk órny ch  za s trz y  
k ó w . P o  10 m in u ta c h  s ila s t ik  tw a rd  
n ie je , a le  p rzez  te n  czas c h iru rg  mo 
że m u  nadać p o żą d a n y  k s z ta łt .

„Cierpienia” 
przyszłych ojców

B A D A N IA  a n g ie ls k ic h  le k a rz y  
p s y c h ia tró w  w y k a z a ły , że p rz y s z li 
o jc o w ie  c ie rp ią  często na te  w s zy ­
s tk ie  za b u rz e n ia , ja k ie  w y s tę p u ją  u  
ic h  żon  w  c ią ży , a w ię c  m d ło ś c i 
i w y m io ty  p o ra n n e , u tra tę  a p e ty tu , 
bóle zęb ó w  itp . B a d a n ia  p rz e p ro ­
w a d z ił p ro fe s o r d r  W ill ia m  T r e th o -  
w a n  z k l in ik i  B irm in g h a m .

Z d a n ie m  je d n e g o  z w s p ó łp ra c o w ­
n ik ó w  p ro f . T re th o w a n a  d r  M ichew  
la  C o n lo na  m ę ż c z y ź n i „ id e n t y f ik u ­
ją  się p sy ch ic zn ie  za  s w y m i żo n a­
m i” .

B ad a cze  ro z e s ła li a n k ie ty  w ś ró d  
500 m ę żc zy zn , m ę żó w  p rzy s z ły c h  m a  
te k . Z  n ic h  a ż  327 s k a rż y ło  się n a  
p rz y k re  o b ja w y  to w a rzy s zą c e  po ­
c zą tk o m  c ią ż y ! U  żadnego  z n ic h  
je d n a k  n ie  w y s tą p iły  „z a c h c ia n k i”  
e g zo tyc zn yc h  p o tr a w , ja k ie  często  
o b s e rw u je  się u p rz y s z ły c h  m a te k .

( N N T —P A P )

gruźlicą
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w
GO SIĘ DZIEJE
SZCZECIŃSKICH KLUBACH?

a w ię c  m n ie j n iż  je d n a  trz e c ia  
o g ó łu  b y w a lc ó w  k lu b o w y c h .

S Y T U A C J A  w  k lu b a c h  szcze­
c iń s k ic h  pod da n a  będzie  n ie ­
b aw em  g ru n to w n e j a na liz ie  
E g z e k u ty w y  K M  F Z P R  i po ­
w z ię te  zostaną o dp ow ie dn ie  u -  
c h w a ły . N ie w ą tp liw ie  dążyć  
należy do zw iększenia udziału

JE S T  IC H  ju ż  ponad 30 (obo k  5 domów k u ltu ry ), przew aż­
nie  w cale nieźle w yposażonych, estetycznie um eblowanych  
I  dość licznie odwiedzanych: ogólną frekw enc ję  oblicza się na 
około 4 tys. osób dziennie! A  w ięc trzy  lub n aw et cztery razy  
w ięcej, an iże li wynosi przec ię tna  fre kw e n c ja  dzienna we 
w szystkich trzech naszych te a trac h . N iem ała  to ilość i n ie­
w ą tp liw ie  k luby stać się mogą —  w  dużym  stopniu ju ż  się 
stały —  poważnym  czynnikiem  naszej p o lity k i upowszechnia­
n ia  k u ltu ry  i oświaty.

D O K O N A N A  o s ta tn io  p rzez 
a k ty w  p a r ty jn y  K o m ite tu  M ie j­
sk iego  P Z P R  w  S zczecin ie  a - 
n u liz a  d a ła  dużo b. c iekaw ego  
m a te r ia łu , k tó r y  p ozw a la  na 
szczegółowe zapoznan ie  się z 
s y tu a c ją  w  naszych k lu b a c h .
Z a c z n ijm y  o d ' „g e o g ra f i i” : 
ogrom na większość klubów  - 
zna jd u je  się w  dzieln icy śród­
m ie js k ie j Szczecina, a ty lko  
sześć w  innych dzielnicach (po 
je d n y m  w  S to łczyn ie , S k o lw i-  
n ie , P od ju cha ch , na P ogodn ie ,
Ż e le cho w ie  i  N iebuszew ie ). R e ­
jo n iz a c ja  k lu b ó w  je s t w ię c  n ie  
w ła ś c iw a , b ra k  ja k ic h k o lw ie k  
(poza b ib l io te k a m i)  p lacó w e k  
życ ia  k u ltu ra ln e g o  w  W a rsze - 
w ie , G um ieńcach , P om orza ­
nach , N ie m ie rz y n ie , K i je w ie  
j  in . Trzeba dążyć do w y ró w ­
nania  tych dysproporcji.

K lu b y  m a ją  w  sw e j d y s p o zy c ji 
łą c z n ie :  26 te le w iz o ró w  i ty le ż  ap a  

»«snrtro W w r ' a  * ’p l is ? “ « w i« d ! W k lu b a c h , p rz y  czym  n a s tą p i-  środowiska robotniczego w  pra
n ie  fo r te p ia n ó w , 2ł p ro je k to ry  (w as  ła  p ew na  s ta b iliz a c ja : o ko ło  50 cy k lubów  oraz do zm iany s ty -
ko, lu b  sze ro k o -ta ś m o w e ), 5 a p a ra -  D ro c  le g ity m u je  się co n a j-  1« pracy w  tych —  nielicznych
d  w a t a  w r ‘olma1“ go,e" :  m n ie j 1 0 - le tn im  stażem w  p ra -  ju ż  -  klubach, k tóre  ogran i-
pu g ry , in s tru m e n ty  m u zy c zn e  itp . cy  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j.  czają się w yłącznie do d z ia la l-
30 k lu b ó w  posiada sale w id o w is - D o  n a j le p ie j p ra c u ją c y c h  k lu b ó w  pości rozryw kow o-w ypoczyn - 
k o w e  n a  200—300 osób, pozo sta łe  ¡w lic z y ć  trz e b a :  ,,13 M u z ” , ,,1 'in o - k n w r i : tow arzyskich s n o t k a ń
m a ją  sa)e m n ie js z e , ty p u  k a w ia r -  k io ” , K lu b  R o b o tn ic zy  S Z U S  w  K“ " CJ 1 to w a rzys k im  spotkań,
n ia n e g o  (n a  100—150 osób), 20 k lu -  >kyd o w c a c h , K lu b  P a p ie rn i w  S k o l-  F E L IK S  JO R D A N
lió w  m a  o d d z ie ln e  sa le t e le w i-  w j n j e j — od  n ie d a w n a  — K lu b
z y jn e . H u tv  S zc zec in . C en n e osiąg n ię -

A  J A K  w ykorzystyw ane są c ia  m a  ró w n ie ż  K lu b  T P P R :  
te  —  n iew ą tp liw ie  poważne już  z w ró c ić  uw a gę

Fo t. St. C ie ś la k  (A rc h iw u m )

TPPR — rówieśnik Polski Ludowej

Bogaty program imprez 
jubileuszowego roku

R f i7m a w ia iY iv  7  ^ p k r c t i i r z o n i  —  M a m y  18 ty s ię c y  k ó ł T P P r J  l io z m a w ia m y z  ^ e K r e ia r z e m  przeszlo 5 ty s ię c y  c z ło n k ó w  z b io ro - j
‘ w y c h  (ca ja  w ie ś  lu b  z a k ła d  p ro J  

d u k c y jn y  je s t c z ło n k ie m  k o le k ­
ty w n y m  T o w a rz y s tw a  -  re d .)  i 1$ 
ty s ię c y  S z k o ln y c h  K ó ł P rz y ja c ió ł!  
Z S R R  (1 800 tys. c z ło n k ó w ), a ta k ż e  
}6 k lu b ó w  w o je w ó d z k ic h  T P P R ,]  
20 s ta c jo n a rn y c h  i  o b jazd o w y ch , 
jc in , d w a  w ła s n e  ty g o d n ik i ( „ P r z y ;  
ja ź ń ”  i  „ E k r a n ” ) o n a k ła d z ie  po-i 
n ad  100 tys . egz. k a ż d y . O rg a n iz u ­
je m y  ro czn ie  oko ło  50 tys . o dczy­
tó w . s p o tka ń  itp .,  lic zn e  im p re z y  
m a so w e ja k  n p ., tu ry s ty c z n o -s p o r­
to w y  „ R a jd  s z la k ie m  S k o p e n k i” ;  
„ R a jd  B ie s zc za d zk i”  i  in .

G enera lnym  TP P R

m gr Tadeuszem

K S IĄ Ż K IE M

—  P IE R W S Z E  Kola p rz y ja ­
ciół ZSRR...?

—  ...p o w s ta ły  n a s k ra w k a c h  w o l­
n e j P o ls k i, n ie m a l n a l in i i  f ro n tu :  
w  L u b e ls k ie m  i  R zes zo w sk ie m .

—  O rganizacja  przygotow uje _ , . _a —  P ro s zę  b ard zo . K o la  T P P R  : w  
się do V I I  K ra jow ego Z jazd u , m ie js co w o ś c ia ch  n a w schód  od W is  
r.  . .  ,  ,  . . ,  .  ły .  p rz e p ro w a d z a ją  s e tk i im p re z  z
Z a jrzy jm y  do s ta tystyk i x x - le c ia  P o ls k i L u d o w e j 1

Jub ileu s zu  p o w s ta n ia  n as zej o rg a -

—  Może to zilustru jem y in i-i 
c ja ty w am i tegorocznymi?

TPPR ...

Nowy gmach 
Filharmonii

Z  O K A Z J I  X X - le c ia  P R L  w  
L u b lin ie  za m ie rza  się w y b u d o ­
w a ć w  czyn ie  społecznym  n o ­
w y  gm ach  m ie js c o w e j f i lh a r ­
m o n ii. P ie rw sze  d e k la ra c je  ju ż  
n a p ły n ę ły . Część w  gotów ce, 
in ne  w  p ostac i zg łoszen ia  w ła ­
sne j p ra cy . P oczą tek b u d o w y  
p rz e w id z ia n y  je s t na 1965 r.

(ał)

W  s tosu n ku  do s tanu  sprzed

w a rte  
o rg a n izo w a n e  

m ie s iąc ac h  w a k a c y jn y c h  
p rz y ja ź n i” , 

u b . r .  w z ię ło  u d z ia ł o k . 7 tys .

w ie  pow ażna p o p ra w a . O gó łem  s p b m  n r ' i .  
w  k lu b a c h  p ra c u je  ponad 200 Są je d n a k  i  pow ażne n ied o - 
s e k c ji (w  ro z m a ity c h  d z ia ła c h : c ią gn ię c ia . N ie m a l w y łą c z n ie  
p ra c y  id e o w o -w y c h o w a w c z e j, do s p ra w  ro z ry w k o w y c h  o g ra - 
k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j,  a m a to r-  n icza  się dz ia ła ln o ść  K lu b u  
s k o -a rty ś ty c z n e j i  ro z ry w k o -  S pó łd z ie lców . S zerszej d z ia ła l-  
w e j) ,  s k u p ia ją c y c h  o ko ło  4 500 nośc i w y c h o w a w c z e j n ie  p ro -  
osób. Z w ię k s z y ła  się ró ż n o ro d - w adzą  także  ta k ie  k l i ib y  ja k  
ność fo rm  p ra c y  k lu b ó w , d o - N O T , K lu b  N a ukow ca , K lu b  
s tosow anych  do ś ro d ow isk . R z e m ie ś ln ik ó w .
W ię k s z o ś ć  k l u b ó w  w y s z ła  j u ż  Z a  m a ło  je s t w  naszych  k lu b a c h  
v  z a k lę t e g o  k r ę g u  fo rm  „ t r a -  ro b o tn ik ó w  -  w y ją t e k  s ta n ó w ., tu
,  , „  , . t a k ie  k lu b y  ja k  H u ty  S zczec in ,

o y c y jn y c h ’ , często p rz e s ta rz a - s p b m  n r  i ,  p a p ie rn i S k o iw in ,  
ły c h . P od n ió s ł się też p ow a żn ie  S zc zec iń sk ic h  Z a k ła d ó w  W łó k ie n  

poz io m  k w a l i f ik a c j i  p ra c o w n i-  by” r V . “ “ jS
k ó w  k a d ro w y c h , z a tru d n io n y c h  osób ze ś rod o w isk a  ro b o tn ic zeg o  —

Jeszcze jedna uroczystość?...

Pasowanie na obywatela
• Z E B R A N IA , posiedzenia , p rze  m ias ta , m ias teczka , p o w ia tu , 
m ó w ie n ia ... K tó ż  z nas n ie  u - w o je w ó d z tw a , w  k tó ry m  m ło - 
waża, że z p o ż y tk ie m  d la  p ra -  dz ież  ta  m ieszka , uczy się, p ra ­
cy, z d ro w ia , n e rw ó w  i zgodnie  cu je  i  na in n e  te m a ty , k tó re  
ze z d ro w y m  rozsądkiem  m ożna w y ło n ią  się ju ż  w  „n ie o f ic ja l-  
i  n a le ża ło by  ilość ic h  k o n s e k - n e j” , k a w o w o -c ia s tk o w e j, czę- 
w e n tn ie  ogran iczać?  ści u roczystośc i.

U roczystość, pom pa, ju b i le ­
usz, p e łn a  gala... I  z n ow u : k tó ż  B. J A N K O W S K I
z nas n ie  uważa, że m ożna b y

„AMBASADORZY“ 
wynalazków i patentów
N IE O F IC J A L N IE  N A Z Y W A J Ą  S IĘ  „ A M B A S A D O R A M I” . O F IC ­

J A L N IE  —  R Z E C Z N IK A M I  P A T E N T O W Y M I.  IC H  G Ł Ó W N E  Z A ­
D A N IE  T O  T R O S K A  O  T O , B Y  N IE  P O K R Y Ł Y  S IĘ  K U R Z E M  
Z A P O M N IE N IA ' C E N N E  W Y N A L A Z K I ,  U S P R A W N IE N IA  I  F O M Y -  
S Ł Y . J E S Z C Z E  W  R O K U  B IE Ż Ą C Y M  B Ę D Z IE  IC H  P R A C O W A Ć  
W  N A S Z Y M  P R Z E M Y Ś L E  400, W  L A T A C H  N A S T Ę P N Y C H  
P R Z Y J D Ą  D A L S I. R E K R U T U J Ą  S IĘ  O N I S P O S R O D  IN Ż Y N IE ­
R Ó W  I  T E C H N O L O G Ó W  P O S IA D A J Ą C Y C H  D U Ż Ą  P R A K T Y ­
K Ę  P R Z E M Y S Ł O W Ą .

N IE Ł A T W E  zadania  czeka ją  
n ow o  up ie czo nych  „a m b asa d o ­
ró w ”  postępu  techn icznego. R ok 
ro czn ie  U rząd  P a te n to w y  udz ie  
la  o ko ło  1 200 p a te n tó w , z cze­
go z n a k o m ita  część, bo ponad 
70 p ro cen t, n ad a je  się do m aso­
w ego ro zp ow sze ch n ie n ia . N ie ­
s te ty , w  ro k u  1961 na ponad 
700 p a te n tó w  o fe ro w a n y c h  re ­
so rtom  gospoda rczym  i  in s ty ­
tu to m  c e n tra ln y m , s k o rz y s ta ły  
cne  z a le d w ie  z... 11. W  ro k u  
1962 na ponad  1 100 o fe ro w a ­
n ych  p a te n tó w , p rz e m y s ł nasz 
w y b ra ł je dyn ie ... 19.

N IE  L E P IE J  p rz e d s ta w ia ła  się sy ­
tu a c ja  w  ro k u  1963. W  s u m ie , p o ­
m im o  w ie lu  z a p e w n ie ń  ze śtweny 
c e n tra ln y c h  in s ty tu c ji ,  re s o rtó w  i  
z je d n o c ze ń  p rz e m y s ło w y c h , d ro g a  
od p o m ys łu  do  p rz e m y s łu , n ie  u le g  
ła  w c a le  s k ró c e n iu . A  ty m c zas em  
w ś ró d  w ie lu  o p a te n to w a n y c h  w y ­
n a la z k ó w  są re w e la c je  n a  sk a lę  
ś w ia to w ą ...

T R U D N O  b ęd z ie  p rz y c z y n y  tego  
sta n u  rz e c z y  szu k ać  w y łą c z n ie  w  n ie ­
d o sta tec zn e j in fo rm a c ji  o n o w y c h  
p o m y s ła c h  i  u s p ra w n ie n ia c h , ty m

b a rd z ie j,  że  w ie le  c e n n y c h  w ia d o ­
m ośc i z tego  za k re su  z n a jd u je  się  
w  w y d a w a n y c h  re g u la rn ie  p rze z  
U rz ą d  P a te n to w y  p u b lik a c ja c h :  „ In  
fo r m a to r ” , „W ia d o m o ś c i U rz ę d u  P a  
te n to w e g o ”  o ra z  „W a ż n ie js z e  w y ­
n a la z k i o p a te n to w a n e  za g ra n ic ą ” .

Z D A N IE M  s p e c ja lis tó w  p rz y c z y n  
n ie c h ę c i do  w d ra ż a n ia  n o w y c h  p a­
te n tó w  w  n as zym  p rz e m y ś le  szu­
k a ć  n a le ż y  g łó w n ie  w  b ra k u  za­
in te re s o w a n ia  ty m i p ro b le m a m i ze 
s tro n y  osób o d p o w ie d z ia ln y c h  w  
z a k ła d z ie  za  postęp  te c h n ic zn y .

R Z E C Z N IK Ó W  p a te n to w y c h  
w  n aszym  p rze m yś le  czeka 
w ię c  n ie  la da  tru d n e  zadanie. 
P o w in n i o n i szukać w  sw e j 
p ra c y  s o ju s z n ik ó w  przede  
w s z y s tk im  w  sam orządzie  ro  
b o tn ię z y m  i  z a k ła d o w y c h  k o ­
ła c h  N O T . T a m  b ow iem , w  o 
p a rc iu  o za k ład o w e  p la n y  po 
s tępu  techn icznego, o p la n y  
p e rs p e k ty w ic z n e g o  ro z w o ju  
k o n k re tn e g o  p rz e d s ię b io rs tw a , 
o tw a r te  m u s i zostać z ie lone  
ś w ia t ło  d la  n o w y c h  p a te n tó w .

m n ie j,  rz a d z ie j, ta n ie j i  k ró ­
cej?

I  ja  ta k  uw ażam . A  je d n a k  
je s tem  n ie k o n s e k w e n tn y . I  za­
m ie rz a m  w ła śn ie  w y g ło s ić  p o ­
c h w a łę  u roczys tośc i, p rz e m ó ­
w ie n ia  i  p e łn e j g a li.

N ie  ta k  daw no p rasa  w  spo­
sób z w ię z ły  d on io s ła : w  K a to ­
w ica ch  i w  B ydgoszczy a d m in i-  
s tra c y jn o -u rz ę d o w ą  czynność 
w rę cza n ia  d ow o d ów  osob is tych  
os iem na s to la tko m  zastąp iono  u -  
ro e zys tym  spo tka n ie m  z gospo­
d a rz a m i m ias t, z n a jb a rd z ie j 
a k ty w n y m i i sza no w a nym i o- 
b y w a te la m i. B y ły  p rze m ó w ie ­
n ia . B y ły  c ia s tka  i  b y ła  kaw a. 
B y ły  w y s tę p y  a rtys tyczn e .

i  s łuszn ie . Cenna ta  —  w  K a ­
to w ic a c h  zrodzona i  p rzez B y d ­
goszcz p odchw ycona  in ic ja ty w a  
—  może i  p o w in n a  b yć  ro z p ro ­
pagow ana  szeroko, najszerz.e j.

D obrze , je ś li m o m e n t —  ja k  
to  s łuszn ie  pow ied z ia no  —  pa­
sowania na o b y w a te li pozosta­
n ie  m łod z ie ży  w  p am ięc i. Je ś li 
c h w ila  w ręcza n ia  o b y w a te ls k ie  
go p a te n tu  — dowodu osobi­
stego, s tan ie  się o kaz ją  do po­
w a ż n ie js z e j w y m ia n y  m y ś li na 
te m a t o b y w a te ls k ic h  o bo w ią z ­
k ó w  i  p ra w ; na te m a t h is to r ii 
w spółczesności i p e rs p e k ty w

(Sok.)

Umilkły strzały
Z A K O Ń C Z Y Ł  S IĘ  z im o w y  

sezon po lo w a ń  n a z w ie rz y n ę  
c z a rn ą  i  p ło w ą . O b e cn ie  p rz e ­
tw ó rn ie  p rz y g o to w u ją  d z ic zyz  
n ę  do  w y s y łk i n a  ek s p o rt. Po  
ra z  p ie rw s z y  w  ty m  ro k u  z a ­
m ie rz a  się w y sy łać  m ięso p o r ­
c jo w a n e . a n ie  w  sztu ka ch  
i p rz e tw o ra c h  ja k  p o p rzed n ie . 
S p e c ja ln a  p o rc jo w n ia  d z ic z y z ­
n y  p o w sta n ie  w  1965 ro k u  w  
S opocie . (a ł)

n iz a c ji .  W  c a ły m  k r a ju  t r w a ją  p rzy . 
g o to w a n ia  do  t ra d y c y jn y c h  ju ż  ob­
c h o d ó w  46 ro c zn ic y  u tw o rz e n ia  A r ­
m ii R a d z ie c k ie j i  19 ro c zn ic y  w y ­
zw o le n ia  z ie m  n a  zachód  od W is ły ,- 
19 ro c zn ic y  p o d p isa n ia  U k ła d u  o  
P rz y ja ź n i i  W z a je m n e j P o m o c y , 
D n i L e n in o w s k ic h , D n ia  K o s m o n a u ­
ty  itp .

—  Głośno ostatnio o K lubach  
w iedzy o ZS R R , powstających' 
w' „k lub okaw iarn iach” Z M W  |, 
Klubach Prasy „Ruch”...

—  T o  b a rd zo  o b ie c u ją c a  i n i c j a ł  
ty w a  naszego T o w a rz y s tw a  i Z w ią ż ]  
k u  M ło d z ie ż y  W ie js k ie j.  P r z y ję l i”  
się n ad s p o d z iew a n ie  szybko . K ilk a - ;  
set ju ż  d z ia ła ją c y c h  K lu b ó w  W ie - i  
d zy  w zb o g ac iło  w c ią ż  je szc ze s k ro n i 1 
rie ż y c ie  k u l tu r a ln e  w s i.

—  A  w  szkołach?

— K o n k u rs  n a te m a t  lite ra tu r ;^  
ra d z ie c k ie j, k rą ż ą c a  od s zk o ły  doi 
s zk o ły  „ S z ta fe ta  p r z y ja ź n i” (o p isy ;  
ry s u n k i i  fo to g ra fie  b u d ów  p o w ­
s ta ły c h  p rz y  ra d z ie c k ie j p o m o cy ).’ 
S p o tk a n ia  z lu d ź m i K r a ju  R ad ,1 
k o n k u rs  re c y ta to rs k i p t. „ P o ls k a  
i  ra d z ie c k a  p o ez ja  b ra te rs tw a ” ,] 
w re s zc ie  Z lo t  S zk o ln y c h  K ó ł P rzy -:  
ja c ió l  w  C h e łm ie  w  c ze rw c u  b r . 
N a  Z lo t  p rz y ja d ą  m . in . la u re a c i 
k o n k u rs ó w  s zk o ln yc h  i  zw y cięzcy , 
tra d y c y jn e g o  ju ż , I I I  F e s tiw a lu  
A m a to ró w  -  W y k o n a w c ó w  p io s e n k i  
ra d z ie c k ie j, k tó re g o  f in a ł n as tą p i • 
Z ie lo n e j G ó rze . In ic ja ty w y  o g n i- 
te re n o w y c h  w y d a tn ie  w zbogacą  
sze p la n y .

Rozm aw ia ł:

R Y S Z A R D  D A N IE I.E W S K lj

niw*
n* l

Z prac szczecińskich fo to g ra fików

F o t. M a c ie j Ja s ieck i
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T A K A  a tm o s fe ra  zapanow a ła  na try b u n a c h , k ie d y  n a p a s tn ik  
P ogon i —  M a ś la n k a  zd ob y ł w y ró w n u ją c ą  b ra m k ę  w  meczu 

o m is trz o s tw o  I  l ig i  z w a rsza w ską  Leg ią .
(Fo t. S. C ieś lak)

CENNE ZOBOWIĄZANIA LZS-ów
L U D O W E  Z E S P O Ł Y  S P O R TO W E  to  n ie  ty lk o  s iln e  

zrzeszenie  pos iada jące  ś w ie tn y c h  k o la rz y , c ię ża row ców  czy 
le k k o a tle tó w . Jest to  ró w n ie ż  zrzeszenie , k tó re  sw ą spo­
łeczną  postaw ą s łu żyć  może in n y m  zw ią z k o m  sp o rto w y m  
za p ię k n y  p rz y k ła d .

MEMORiAŁ
Br. Czecha 

i H. Marusarzówny
■ otwarty

Z A K O P A N E . W  p o n ie d z ia łe k  od 
b y ło  się  o tw a rc ie  n a jw ię k s z e j n a ­
szej im p re z y  n a rc ia rs k ie j X I X  M e ­
m o r ia łu  B ro n is ła w a  C zec h a i  H e le ­
n y  M a ru s a rzó w n y .

N a  s ta d io n ie  u stóp sk o czn i n a r ­
c ia rs k ie j „ W ie lk a  K r o k ie w "  z e b ra ­
ły  się  w s zy s tk ie  e k ip y  s ta r tu ją c e  w  
p ie rw s z e j, a lp e js k ie j części M e m o ­
r ia łu :  A u s tr ii, C S R S , F ra n c ji ,  N R D  
i  P o ls k i.

D e le g a c je  z a w o d n ik ó w  z ło ż y ły  w ią  
z a n k i k w ia tó w  n a  g ro b ie  H e le n y  
M a ru s a rz ó w n y  o ra z  p rz y  ta b lic y  pa 
m ią tk o w e j B ro n is ła w a  C zecha.

P ie rw s z e  k o n k u re n c je  zaw o dó w , 
s la lo m y  g ig a n ty  k o b ie t  i  m ę żczy zn  
zostan ą  ro zeg ra n e  n a  K a s p ro w y m  
W ie rc h u  w e  w to re k .

W  G O R Z O W IE  o d b y ły  się 
z a w o d y  p ły w a c k ie  o w e jśc ie  
do  k la s y  w y d z ie lo n e j. S ta r to ­
w a ły  c z te ry  k lu b y  o k rę g u  szcze 
c iń s k ie g o : A rk o n ia , N e p tu n , S ti 
lo n  i  W a rta  G orzów .

T Y M  R A Z E M  p re s tiż o w y  po 
je d y n e k  m ię d z y  n a jle p s z y m i 
k lu b a m i naszego o k rę g u  w y ­
g ra l i  p ły w a c y  N e p tu na , k tó rz y  
w  o g ó ln e j p u n k ta c ji z d o b y li 
124 p k t., p rzed  A rk o n ią  95, 
S tilo n e m  54 i  W a rtą  29 p k t.

NEPTUN
pokonał

H R f C O N I Ę
N A  W Y R Ó Ż N IE N IE  zas ługu  

je  w y n ik  WTę d z in y  (N .) 3:04,5 na 
200 m  k las ., Szem ela 4:49,6 na 
400 m  dow . i  M a rc in k ie w ic z a , 
k tó r y  d ys tans  200 m  k las . po ­
k o n a ! w  czasie 2:48,6 u s ta n a ­
w ia ją c  n o w y  re k o rd  o k rę gu  ju  
n io ró w . O  w ie lk ie j p rzew adze  
N e p tu n a  nad  p o z o s ta ły m i d ru ­
ż y n a m i św ia d czy  n a jle p ie j 
fa k t ,  że na 14 ro ze g ra n ych  ko n  
k u re n c ji  aż 9 zakoń czy ło  się 
sukcesem  p ły w a k ó w  S ta rg a r­
du.

D O  D A L S Z Y C H  ro z g ry w e k  
z a k w a l if ik o w a ł się N e p tu n  i 
A rk o n ia .  N e p tu n  w a lc z y ć  bę ­
d z ie  w  Bydgoszczy z re p re z e n ­
ta c ją  tego  m ias ta , z d ru ż y n a m i 
p o z n a n ia , K a to w ic  i  O pola .

A R K O N IA  n a to m ia s t m a 
tru d n ie js z y c h  p rz e c iw n ik ó w . 
S p o tk a  się w  d a lszych  ro z g ry w  
k a c h  w  W a rsza w ie  z zespo łam i 
£ .odzi, K ie lc  i  K ra k o w a . (p)

Turniej „Kuriera” 
w piłce ręcznej

^ P O D O B N IE  ja k  w  la ta c h  u - 
b ie g ły c h  za k i lk a  d n i rozegra  
n y  zostan ie  tu r n ie j p i ł k i  rę cz ­
n e j ch ło p có w  o p u c h a r p rz e ­
c h o d n i „K u r ie r a ” , o rg a n iz o w a ­
n y  p rzez  O k rę g o w y  Z w ią ze k  
P i łk i  R ęczne j, W y d z ia ł O ś w ia ­
ty ,  S z k o ln y  Z w ią z e k  S p o rto w y  
i  naszą re d akc ję .

P R Z Y P O M IN A M Y , że jesz­
cze ty lk o  d z is ia j p rz y jm o w a n e  
są zg łoszen ia  do  tu rn ie ju ,  k tó ­
r y c h  d oko na ć m ożna w  se k re ­
ta r ia c ie  S zko lnego  Z w ią z k u  
S p o rto w e g o  p rz y  u ł.  T k a c k ie j 
55 te ł. 428-29.

*  •  •
P I Ł K A R K I  rę c zn e  ro z e g ra ły  k o ­

le jn e  s p o tk a n ia  o  m is tr z o s tw a  A  
k la s y . W y n ik i  s p o tk a ń : P o g o ń  —  
S zm a ra g d  Z d ro je  28:2 (16:2), W łó k ­
n ia r z  —  Ł ą c zn o ś c io w ie c  1:24 (0 : i3), 
A Z S  P A M  r -  M K S  S zc ze c in  u .35

Bogaty sezon motorowy

MIĘDZYNARODOWY GROSS
w  Szczecinie

Z  Z A D O W O L E N IE M  p rz y jm ą  s y m p a ty c y  s p o rtu  m o to ro ­
w ego w iadom ość, że teg o ro czny  sezon o b fito w a ć  będzie  
w  w ie le  c ie k a w y c h  im p re z . Poza ty m , to  co u s łysze liśm y 
od prezesa do sp ra w  s p o r tu  P Z M o t JO Z E F A  SERDYIST- 
S K IE G O , za in te resow ać p o w i nno  w s z y s tk ic h  posiadaczy 
ś ro d k ó w  lo k o m o c ji o raz  z a k ł a dy  p ra c y  i  O gn iska  T K K F .

Z  IM P R E Z  sp o r to w y c h  na 
czo ło  w y b ija ją  się t r z y  e l im i­
n ac je  do m is trz o s tw  P o ls k i; 
d w ie  crossow e i  m o to c y k lo w e

Bardzo dobry 
wynik Varju
Ś W IE T N Y  m io ta c z  w ę g ie r­

s k i V ilm o s  V a r ju  podczas za­
w o d ó w  ro ze g ra n ych  15 bm . w 
h a li w  Budapeszcie  u zy s k a ł b a r 
dzo d o b ry  re z u lta t  w  p c h n ię c iu  
k u lą  —  18 m  63 cm. W y n ik
W ęgra  je s t n a jle p s z y m , ja k i  w  
ty m  sezonie u z y s k a li m io tacze  
europ e jscy  podczas za w o d ó w  w  
h a li.

Trampkarze 
rozpoczęli boje

W  S O B O T Ę  I  N IE D Z IE L Ę  o d b y ­
w a ły  się w  h a l i  sp o rto w e j p r z y  u l. 
M ic k ie w ic z a  s p o tk a n ia  e l im in a c y jn e  
H A L O W E G O  T U R N IE J U  T R A M P ­
K A R Z Y  w  p iłc e  n o żn e j o m is tr z o ­
s tw o  m . S zc zec in a . W  za w o d a c h  u -  
cze stn ic zy  o k o ło  200 z a w o d n ik ó w  z 
6 szczec iń s k ic h  k lu b ó w .

W Y N IK I  1 D N IA  Z A W O D O W

P o goń  I  - 
C z a rn i V I  
A rk o n ia  I  —  
C z a rn i I V  — 
C z a rn i I  —  
A rk o n ia  V  
C h ro b ry  I  -  
A r k o n ia  I I I  
W ia ru s  I  — 
A rk o n ia  V I

A r k o n ia  I V  
C h ro b ry  I I I  
P o goń  I l i  

C h ro b ry  I V  
P o goń  I V

-  W ia ru s  I V  
• P o goń  V
-  C z a rn i V  
P o goń  I I
-  C z a rn i I I I

^ W Y N I K I  2 D N IA  Z A W O D O W :

A rk o n ia  I I  
C h ro b ry  V  
W ia ru s  I  — 
P o goń  I I  -  
C h ro b ry  I  
P o g o ń  V  — 
P o goń  I V  
A rk o n ia  I  
P o goń  I I I  
P o goń  I  —

— C z a rn i I I  
— W ia ru s  I I

— C h ro b ry  I I
— A rk o n ia  V t
—  W ia ru s  V I
— A r k o n ia  I I I
—  A rk o n ia  V
— W ia ru s  I I I
—  C z a rn i I V  

W ia ru s  V

D a ls z y  c ią g  sp o tk a ń  e l im in a c y j­
n y c h  w  g ru p a c h  w  n a jb liż s z ą  so­
b o tę , (a )

w y ś c ig i u liczne. Jedna  z e l im i­
n a c ji c rossow ych  odbędzie  się 
w  obsadzie m ię d z y n a ro d o w e j. 
Poza ty m  odbędą się t rz y  e l i ­
m in a c je  do s tre fo w y c h  m i­
s trz o s tw  P o lsk i: d w ie  crossowe 
i je d n a  ra jd ow a .

S Z C Z E G Ó L N Y  n ac isk  —  m ó ­
w i  J. S e rd yń sk i —  p o ło ż y liś m y  
w  ty m  ro k u  na  ro z w ó j t u r y ­
s ty k i m o to ro w e j. Z o rg a n iz u je ­
m y  50 im pre z  tu ry s ty c z n y c h . 
C h od z i ty lk o  o to, ażeby p ra ­
w id ło w o  u łoży ła  się w s p ó łp ra ­
ca m ię d z y  k lu b a m i i  P Z M o te m , 
a by  z im p re z  ty c h  sko rzys ta ło  
ja k  n a jw ię c e j lu d z i.

N IE Z A L E Ż N IE  od za p la n o ­
w a n y c h  im pre z  jes teśm y z a w ­
sze do  d ys p o z y c ji za k ła d ó w  p ra  
cy  i  O gn isk  T K K F , k tó re  za ­
m ie rz a ją  o rg an izow ać w yc ie cz ­
k i.  P o tra f im y  w y b ra ć  p iękn e  i  
c ie kaw e  tra sy  tu ry s ty c z n e , k tó ­
re  p rzyp a d n ą  do g us tu  w szys t­
k im  uczes tn ikom  w ycieczek.

P Z M O T  R O Z P O C Z Ą Ł  z po ­
w o dze n ie m  d z ia ła ln o ść  ró w n ie ż  
w  te re n ie . O rg a n izo w a n ie  w  
p o w ia ta c h  k ó ł L Z S  p rz y c z y n i 
się z pew nością  do  szybkiego  
ro z w o ju  i p o p u la ry z a c ji sportu  
m o to row e g o  na te re n ie  naszego 
w o je w ó d z tw a . (p)

Z  D U M Ą  m ożna pow iedz ieć, 
że szczecińsk ie  L Z S -y  należą 
do  c z o łó w k i k ra jo w e j pod 
w zg lędem  w y n ik ó w  sp o r to w y c h  
i  zobow iązań  p od e jm o w an ych  
z o k a z ji X X - le c ia  P o ls k i L u ­
d o w e j. N a te re n ie  naszego w o ­
je w ó d z tw a  trw a  obecnie  a kc ja  
ze brań  sp ra w ozd a w czych  we 
w s z y s tk ic h  ko łach  L Z S , na k tó ­
ry c h  o p ra co w yw a n e  są p la n y  
d z ia ła n ia  w  ro k u  X X - le c ia .  Na 
ze b ran ia ch  ty c h  sp o r to w c y  i 
dzia łacze  p o d e jm u ją  z o bo w ią ­
zania.

W  C H W IL I  obecne j w a rto ść  
p o d ję ty c h  zobow iązań  w y n o s i 
ju ż  1 613 tys . zł.

O P R Ó C Z b u d o w y  o b ie k tó w  
sp o rto w y c h , k tó re  bud ow ać bę ­
dz ie  145 k ó ł L Z S , p o d ję to  je ­
szcze in n e  zo bo w ią za n ia :
♦  W  ro k u  X X - le c ia  L Z S -y  

z o rg a n iz u ją  3 960 im p re z  
s p o rto w ych , w  k tó ry c h  s ta r 
to w a ć  będzie 96 tys. osób.

♦  Z a p la n o w a n o  933 im p re z y  
tu ry s ty c z n e . U d z ia ł w  n ich  
w eźm ie  ponad  31 tys . osób.

♦  P o w s ta n ie  36 n ow ych  k ó ł 
L Z S -u , k tó re  zrzeszać bę­
dą 1 850 cz ło nkó w .

D U Ż Y  N A C IS K  po łożony  zo­
s tan ie  na um a sow ien ie  sp ortu  
na w s i. O becn ie  is tn ie je  na te ­
re n ie  naszego w o je w ó d z tw a  po ­
nad 1 000 zespo łów  s ia tk ó w k i,  
k tó re  b io rą  u d z ia ł w  ro z g ry w ­
kach  o P u c h a r „D z ie n n ik a  L u ­
dow ego” . D użo  d ru ż y n  p i łk a r ­
s k ic h  s ta r tu je  w  tu rn ie ju  o 
P u c h a r re d a k c ji „R o b o tn ik a  
R o lnego ” .

A L E  A M B IC J E  dz ia łaczy  są 
w iększe . Dążą o n i do tego, aby 
w  ka ż d y m  L Z S - ie  w p ro w a d z ić  
c z w ó rb ó j le k k o a tle ty c z n y , p o d ­
noszenie c iężarów , k o la rs tw o  i

g im n a s ty k ę  a k ro ba tyczną , gdyż 
w ła śn ie  te  d y s c y p lin y  m a ją  
n a jw ię k s z e  szanse ro z w o ju .

O P R Ó C Z zrzeszenia  L Z S  is t ­
n ie je  na naszym  te re n ie  spora  
k lu b ó w  sp o rto w y c h . J a k  w y ­
g lą d a ją  s p ra w y  czyn ów  spo­
łe cznych  w  ty c h  k lu ba ch ?  Cze-i 
k a m y  na odpow iedź . (p )

4 polskie zespoły
w liilerloio

W  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y C H  
ro z g ry w k a c h  p iłk a rs k ic h  o Pu 
c h a r In te r to to  w ezm ą u d z ia ł 
w  ty m  ro k u  44 zespoły z 12 
p a ń s tw . P od o bn ie  ja k  w  ro k u  
u b ie g ły m  u c z e s tn ik ó w  podzie lo  
no na t rz y  g ru p y . P o ls k ie  ze­
sp o ły  g rać  będą w  g ru p ie  d ru ­
g ie j i  t rz e c ie j. W  g ru p ie  I I  
obok P o ls k i, N R F , J u g o s ła w ii 
i  CSRS, k tó re  re p reze n to w a n e  
będą p rzez  je d n e  d ru ż y n y , w a l 
czyć będą po  t rz y  d ru ż y n y  
S z w e c ji i  F ra n c j i  o raz d w a  ze­
sp o ły  P o r tu g a li i.  W  g ru p ie  I I I  
w y s tą p ią  4 d ru ż y n y  N R D , po 
3 J u g o s ła w ii, P o ls k i i  CSRS, 
d w ie  A u s t r i i  o ra z  1 S zw e c ji.

O ty m , k tó re  p o ls k ie  zespoły 
b ra ć  będą u d z ia ł w  P ucha rze  
In te r to to  za de cydu ją  nasze w ła  
dze p iłk a rs k ie  po zakończen iu  
m is trz o w s k ic h  ro z g ry w e k .

Młodzi gimnastycy 
wyłonili mistrzów
W  S A L I p rz y  u l. M a ło p o l­

s k ie j z a ko ń czy ły  się in d y w id u  
a lne  o k ręgow e  m is trz o s tw a  ju  
n io ró w  w  g im nastyce . A  oto 
zw yc ię zcy  w  poszczegó lnych  
k la sach :

K L A S A  m ło d z ie żo w a  ch ło p c ó w  —  
A . S tę p ie ń  (K u s y ) 27,9, 2. S. M a r -  
m u ra  (K u s y ) 26,7, 3. T . T rz c iń s k i.  
(K u s y ) 26,1.

K L A S A  m ło d z ie żo w a  d z ie w c zą t —< 
1. E . A n d ru s z k o  (S K G ) 27,3, 2. E . 
S z ro it  (S K G ) 27,2, 3. E . S tę p n ie w ­
ska (S K G ) 27,0.

K L . I  K O B IE T  — 1. Ł y k o w s k a  
(S K G ) 44,45, 2. K u c h a rs k a  (S K G )
41.3, 3. T ra w iń s k a  (S K G ) 41,25.

K L . I I  K O B IE T  — U la s  (S K G )'
54,0, 2. D ro b n ik  (S K G ) 53,3, 3. S k ó ­
ra  (S K G ) 51,1.

K L . I I  M Ę Ż C Z Y Z N  — M a r ty n o w
sk i (K u s y ) 50,3.

K L . I I I  K O B IE T  —  P ło te k  (S K G ).
54.4, 2. G rz e ś k o w ia k  (S K G ) 54,4, 
3. P ie tru s z e w s k a  (S K G ) 53.0.

K L . I I I  M Ę Ż C Z Y Z N  — 1. K u ­
c h a rc z y k  (S K G ) 53,75, 2. T rz c iń s k i  
(K u s y ) 49,95, 3. W a la s  (S K G ) 49,6.

Repzezentacfe 
7 państw

na szczecińskim ringu
M IL O W Y M I k ro k a m i zb liża  

się te rm in  M is trz o s tw  E u ro p y  
K o le ja rz y  w  boksie , k tó re  ja k  
w ia d o m o  rozegrane  zostaną w  
Szczecinie. O sta teczn ie  u d z ia ł 
w  m is trz o s tw a c h  p o tw ie rd z iło  
7 p a ń s tw . Są to :  N R D , CSRS, 
R u m u n ia , B u łg a r ia , Ju gos ła ­
w ia , P o lska . A u s tr ia  p rz y je d z íé  
do  P o ls k i w  n ie p e łn y m  s k ła ­
dzie. W  p rz y s z ły m  ty g o d n iu , w ;: 
K o m ite c ie  O rg a n iz a c y jn y m  od-, 
będzie  się k o n fe re n c ja  p raso ­
wa, na k tó re j szczecińscy d z ia ­
łacze p o in fo rm u ją  d z ie n n ik a rz y  
o  s ta n ie  p rz y g o to w a ń  do  m i­
s trzo s tw . <am ).

W  U B IE G Ł Y M  m ie s iąc u  p rz y z n a  
no  z n a n e m u  p iłk a rz o w i R e a l M a d ­
r y t  —  G E N T O , z ło ty  m e d a l p a m ią t  
k o w y  za z a ję c ie  p ie rw s ze g o  m ie j  
sca w  p le b is c y c ie  n a  n a jp o p u la r ­
n ie jsze g o  sp o rto w c a  H is z p a n ii ro ­
k u  1963. K o n trk a n d y d a te m  b y ł  
ś w ie tn y  k o la r z  —  B A H A M O N T E S ,' 

*  *  *
R E K O R D  szy bkości (656,39« k m /  

g o d z.), u s ta lo n y  n a  p o c z ą tk u  b r .  
p rze z  C ra ig a  B R E E D L O V E  n a sa  
m o ch o d zie  o d rz u to w y m  „ S p ir i t  o (  
A m e r ic a ” , n ie  b ę d z ie  u zn a n y , g d y t  
w  p o je ź d z ie  t y m  n ie  zas tosow ano  
n ap ę d u  ko ło w e g o . „ D u c h  A m e r y ­
k i "  porusza się b ezp o ś red n ią  s ił^  
o d rz u tu  m o to ru . (H . K .)

T E J  o k a z ji K ie le c  n ie  w y k o rz y s ta ł...
. (F o t. S. C ieś lak)

C Z Y N Y  X X - L E C I A



STRONAJ7

O K R Ę G O W E  Z A K Ł A D Y  G A S T R O N O M IC Z N E  
w  Szczecinie

u p rz e jm ie  za w ia d a m ia ją , że ! 

^W Z N A W IA J Ą  W  R E S T A U R A C J A C H  

„G łębokie”  i  „Leśna” w  Tanow ie

Tradycyjne
czwartkowe świniobicie

P O L E C A M Y  smaczną kaszankę  I  in n e  dan ia .

Z a p rasza m y na  w yp oczyn e k  do „R e laxu”, re s ta u ra c ji 
„P rzystań” (p rz y  Żegludze  Szczec). o ra z  do k a w ia rn i 

„Tem ida” na k re m y  j  w y b o rn ą  kaw ę.

683-K

ß . o z n &

D O  H O D O W L I b y d ła  
p o s zu k u ję  w s p ó ln ik a  z 
g o tó w k ą . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń , p l. H o łd u  P ru  
s k ie g o  8 n a  n r  213.

1989-G

HitiUckOMOiCI
P A R C E L Ę  b u d o w la n ą  — 
1500 m  k w . p rz y  s ta c ji 
D re w n ie a  k /W a rs z a w y ,  
s p rze d am . R o m ik , Sos­
n o w ie c , C zerw o n e g o  Z a  
g łę b ia  5.

669-K

S P R Z E D A M  w il lę  je d n o  
ro d z in n ą , p ię c io izb o w ą , 
w s z e lk ie  w y g o d y , p lac  
z a le s io n y  —  U zd ro w is k o  
O tw o c k , u l. A n d r io lle g o  
42, te l. 55-95, T ad e u sz  
M a lc z y k . 670-K

P L A C  3155 m  k w . i  dom  
d re w n ia n y , je d n o ro d z in  
n y  (3 p o k o je  z  k u c h ­
n ią ) ,  w  d o b ry m  sta­
n ie  w  R o z p rz y , k o lo  
P io t rk o w a  T ry b . —  
sp rze d a m  n a ty c h m ia s t z 
p o w o d u  w y ja z d u . K o ­
m u n ik a c ja  au to b u so w a i 
k o le jo w a . Zg ło sze n ia  
k ie ro w a ć  n a adres: Sta  
n is ła w  D o b k e , P io t r ­
k ó w  T ry b . ,  u l. W y z w o  
le n ia  35/37, b l. 27 m . 12, 
te l. 50-39. 671-F

G O S P O D A R S T W O  —  11
h a , za b u d o w a n ia , w ła s ­
ność, n ie d a le k o  Szczeci 
n a , ce n a  30 000 z ł  — 
s p rze d am . O fe r ty :  B iu ­
r o  O głoszeń , p l. H o łd u  
P ru s k ie g o  8 n a n r  211.

1990-G

S P R Z E D A M  o k a z y jn ie  
d o m  w  M o s in ie , 20 km  
od  P o zn a n ia , b lis k o  ry n  
k u , ko ś c io ła  i  s ta c ji 
k o le jo w e j —  z w o ln y m  
m ie s zk a n ie m . In fo r m a ­
c je :  M a tu s z a k , M o sin a , 
p l.  20 P a ź d z ie r n ik a  20.

1391-C.

S P R Z E D A M  w il lę  je d ­
n o  łu b  d w u ro d z in n ą , 6- 
p o k o jo w ą , n o w ą , super  
k o m fo r to w ą  w  c e n tru m  
m ia s ta  T a rn o w a . O fe r ­
t y :  043762 „ P ra s a ” T a r ­
n ó w , K ra k o w s k a  12.

681-K

S A M O D Z IE L N A  gospo­
sia  p o trze b n a . S p ó ł­
d z ie lc za  21—9 ( tra m w a j 
J do  W a w rz y n ia k a ) .

1977-G

O P IE K U N K A  (re n c is t­
k a )  do  d z ie c k a  n a 8 go 
d ż in  p o trze b n a . O dzieżo  
w a  16b—6. 1992-G

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  dochodząca, n a jc h ^ t  
n ie j  re n c is tk a , do  8 -m ie  
sięcznego d z ie c k a , u l. 
K ra s iń s k ie g o  24—5 od 
godz. 16.

1993-G

a h y m o n i a f h .

B Ł Y S K A W IC Z N IE  p rze  
ś le m y  k r a jo w e  ad re sy  
m a try m o n ia ln e  ,,V e ­
n u s” , K o s za lin , O d ro ­
d ze n ia  6. In fo rm a c je  — 
10 z ł zn ac zk a m i.

566-K

C Z T E R D Z IE S T O L E T N I,
s a m o tn y , w y k s z ta łc e n ie  
śre d n ie , pozna k u l tu r a l  
;ną p a n ią  do  ła t  37. — 
O f e r t y  p o w ażn e : B iu ro  
O głoszeń, p l. H o łd u  P ru  
sk ie g o  8 n a  n r  212.

1995-G

18—20. 2001-G

W Ó Z E K  g łę b o k i, m a ło
u ż y w a n y sprzedam .
W iadom ość: u l.  K a ro la
M ia r k i  11—9.

2002-G

S P R Z E D A M „ J a w ę ”  250
ccm . S zczec in , u l. K o -
p e rn ik a  14— , od godz.
16. 2003-G

F O R T E P IA N „ S e ile r”  w
b a rd zo  d o b ry m  s tan ie , 
sp rze d am . P ia s tó w  9—8.

2004-G

A K O R D E O N „ W e ltm e i-
s te r”  SS-basowy, stan  
id e a ln y , sp rze d a m , u l.
L o m p y  4—4. 2005-G

N A P IS Z  ko g o  p rag n ie sz  
po zn ać , o trz y m a s z  o fe r  
l y :  B iu ro  M a t ry m o n ia l

- Ú H m c / a Á

P IA N IN O  k rz y ż o w e , m e  
ta lo w a  p ły ta , sp rzedam  
ta n io . B o i. Ś m ia łe g o  7— 
5. 1996-G

A K O R D E O N  n o w y  — 
„ W e ltm e is te r” , sp rze­
d am . Z g ło sze n ia : u l. 
J a g ie llo ń s k a  95—6.

1997-G

G D A Ń S K A  b ib lio te k ę  i  
tap cza n  2 -o sobow y — 
sp rze d am . K ra s iń s k ie g o  
22—6. 1998-G

W Ó Z E K  g łę b o k i, n o w o ­
czesny , ty p  an g ie ls k i, 
sp rze d am . Ś ląs ka  28— 22 
od godz. 16.

1999-G

S T Ó Ł , sza fę , łó żk o , ta ­
n io  sp rze d am . A b ra -  
m o w s kie g o  11, te l. 73- 
116. 2000-G

F A B R Y C Z N IE  n o w y  m o  
to c y k l W  F M , ta n io  sprze  
d am . t e l.  39-005, godz,

S P A W A R K Ę  e le k try c z ­
n ą , tra n s fo rm a to r  
sp rze d am . W iadom ość: 
te l. 32-237, p . Tadeusz.

2091-G

L o k a l e

D W A  p o k o je , k u c h n ia ,  
ła z ie n k a , n o w e  b u d o w ­
n ic tw o  w  T rz c iń s k u -  
Z d ro ju  z a m ie n ię  na  
m ie s zk a n ie  w  Szczec i­
n ie . O fe r ty :  B iu ro  O g ło  
szeń, p l. H o łd u  P ru s k ie  
go  8 n a  n r  210.

2006-G

M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo -  
w e  (n o w e  b u d o w n ic tw o )  
w  K o ło b rze g u , z a m ie n ię  
n a  pod ob n e  w  Szczec i­
n ie . O fe r ty :  Tom asz  
D z iw o ta , K o ło b rze g , u l. 
C y ra n k ie w ic z a  17 m . 12.

2007-G

D W A  p o k o je  z k u c h n ią
1 ła z ie n k ą , za m ie n ię  na
2 k a w a le r k i.  P ia s tó w
2—3. 2015-G

M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -  
w e  z  k u c h n ią , o g ró d ek , 
w  J e le n ie j G ó rze , za ­
m ie n ię  n a  po d ob n e w  
G o le n io w ie  lu b  Szcze- 
c in ie -D ą b iu . O fe r ty  n a d ­
sy łać n a ad re s: Jan
A n d ru s z k ie w ic z , N o w o ­
g a rd , u l. Z a m k o w a  3, 
P W S . 2009-G

D W A  p o k o je  z  k u c h n ią  
w  R zes zo w ie  z a m ie n ię  
n a  podobne w  S zczec i­
n ie . T e l. 35-266.

2010-G

D W A  p o k o je  z  k u c h n ią ,  
ogród, w  W ę g o rzy n ie , 
z a m ie n ię  n a  p o k ó j z 
k u c h n ią  w  S zczec in ie . 
In fo rm a c je :  B o i. Ś m ia ­
łe g o  4— 2. 2011-G

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju
n ie k rę p u ją c e g o  w  śród ­
m ie śc iu . W a r u n k i  do 
o m ó w ie n ia . M a łk o w s k ie  

go  15—4. 2012-G

J E D E N  p o k ó j z k u c h ­
n ią , słoneczne , za m ie n ię  
n a  d w a  p o k o je  z ku c h  
n ią , u l .  M a z u rs k a  24—  
31. 2013-G

P O K O J  z  w y g o d a m i w  
B ydg o szc zy , z a m ie n ię  
na pod ob n e  w  Szczec i­
n ie . W iad o m o ść : te l. 
362-84. 2014-G

L E K A R Z O W I o dstąp ię  
2 p o k o je , k u c h n ię , 
p rze d p o k ó j i  g a b in e t  
w  m ie js co w o ś c i p o d w a r  
sza w s k ie j. O fe r ty  p i­
se m n e: „R-4073” , P A R  
—  W a rs za w a , P o zn a ń ­
ska 38. 682-IC

W Y N A J M Ę  p o k ó j, C. O., 
p an u  lu b  2 p a n o m  (n a j 
c h ę tn ie j m a ry n a rz o m ).  
L ib e lta  94 od godz. 17— 
21. 2008-G

B E Z D Z IE T N E , k u l tu r a l  
ne m a łże ń s tw o  poszuku  
je  n ie u m e b lo w a n e g o  po  
k o ju  su b lo k a to rs k ie g o , 
te l. 70-686. 2016-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  w y n a j­
m ie  p o k ó j z  u ż y w a ln o ­
ścią k u c h n i, e w e n t. ku  
p i w  d o m k u  w łasnościo  
w y m . O fe r ty :  B iu ro  O - 
głoszeń , p l. H o łd u  P r u ­
skiego 8 n a  n r  206.

1960-G

L E S Z E K  T O M A S Z E W ­
S K I z g u b ił le g ity m a c ję  
u b ezp ie cze n io w ą. 2017-G

M IE C Z Y S Ł A W  J A R O C ­
K I  z g u b ił b ile t  o kre so ­
w y , w y d a n y  p rze z  
Z N T K  S ta rg a rd . 2013-G

A N IE L I  R O B A C Z Y N -  
S K 1 E J  s k ra d z io n o  św ia  
d e c tw o  u k o ń c ze n ia  Z a ­
sa d n icze j S z k o ły  Gospo  
d a rc z e j w  K w id z y n iu .

2019-G

K A Z IM IE R Z  K U B A C K I
z g u b ił le g ity m a c ję  szko l 
n ą , w y d a n ą  p rz e z  T ec h  
n ik u m  M e e h a n ic z n o -E -  
n e rg e ty c zn e . 2120-G

Z G IN A Ł  pies rasy c o llie . 
U czc iw e g o  zn a la zc ę  p ro  
szę o o d p ro w ad ze n ie . 
U l. Z d ro jo w a  5, te l. 
709-42. 2021-G

R Y S Z A R D O W I A N I -  
S ZE W ’S K IE M U  i T A ­
D E U S Z O W I B A J O W -  
S K IE M U  s k ra d z io n o  le ­
g ity m a c je  T e c h n ik u m  
B u d o w la n e g o . 2023-G

B O G U M IŁ A  S A M U L E -  
W IC Z  z g u b iła  le g ity m a ­
c ję  s zk o ln ą , w y d a n ą  
p rz e z  L ic e u m  M e d y c z ­
ne. 2024-G

A L IN A  R A M U S  zg u b iła  
ś w ia d e c tw o  szk o ln e , w y  
d a n e  p rz e z  S zk o lę  R o l­
n ic zą  w  K lu c z b o rk u .

2025-G

K A Z IM IE R Z  P Ę S K I zgu
b ił zaś w ia d c ze n ie  o zde 
p o n o w a n iu  ks ią żec zk i
w o js k o w e j, w y d . p rze z  
S U M . 2026-G

Z O F IA  K U C H A R S K A  i 
J E R Z Y  Z A L E W S K I zgu
b il i  b i le ty  w o ln e j ja z ­
d y , w y d a n e  p rz e z  M P K .

2027-G

A N D R Z E J  T O M A S Z E W
S K I z g u b ił le g ity m a c ję  
słu żbo w ą, w y d a n ą  przez  
P W R N  K a to w ic e . 2028-G

G R A Ż Y N A  S A W C Z A K
zg u b iła  le g ity m a c ję  n au  
c z y c ie ls k ą  n r  194.

2029-G

R Y S Z A R D  P IS U L A  zgu
b i ł  ks ią że c zk ę  w o js k o ­
w ą , w y d a n ą  p rz e z  W K R  
C h o jn a , ś w ia d e c tw o  cze 
la d n ic z o -p ie k a rn ie z e , w y  
dan e  p rz e z  W Z G S  Szcze 
c in . 2030-G

T e a t / y

P O L S K I — „ P a n n a  z  m o k rą  g ło ­
w ą ”  g. 16;
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ Ig ra s z k i z  d iab  
łe m ”  g. 18;
O P E R E T K A  —  „ C a n  —  C a n ”  g. 
19.15.

K O S M O S  —  „ G w ia z d a  s z e ry fa ”  g. 
9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —  U S A
— od 1. 12; C O L O S S E U M  —  „ S k ą ­
p a n i w' o g n iu ”  —  godz. 16.
18.30, 21 —  p o i. —  Od 1. 12; B A Ł ­
T Y K  —  „ M ó j d ru g i o że n e k ”  g. 
11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 —  po i.
—  od 1. 16; D E L F IN  —  „P ro c es
O s k a ra  W ild e ’a ”  g. 10.30, 13, 15.30, 
18, 20.30 — ang. —  od 1. 16; P O L O ­
N IA  — „R o zw o d ó w  n ie  b ę d z ie ”  g. 
11, 13.30, 16, 18.15, 20.30 —  p o i od 1. 
16; P IO N IE R  —  „ M u c h o m o re k ” 
g. 10 — p o i. — od 1. 7, „ D u m b o ” 
g. 11, 12.45, 14.30 —  U S A  —  od 
1. 10, „ W ie lk a  ta je m n ic a ”  g. 16 —  
f ra n c . —  od 1. 16, „ Ic h  d z ie ń  p o w ­
s ze d n i”  g. 18.30 —  p o i. —  od 1. 18; 
P R O M IE Ń  —  „O p o w ie ś ć  la t  p ło ­
m ie n n y c h ”  g. 16, 18.10, 20.20 —  
ra d ź . —  p a n o ra m . —  od  1. 12;
M D K  —  f i lm y  pop. -  n a u k o w e  
g. 15.30, 17 —  • N R D  —  od 1. 7; 
F A L A  —  „ K o m ic z n y  ś w ia t H a ro l­
d a L lo y d a ” g. 17, 19.10 —  U S A  — 
od 1. 16; M A R S  —  „ C z a rn y  m o - 
n o k l”  g. 16.30, 18.30, 20.30 —  fra n c .
—  od 1. 16; E C H O  (K rz e k o w o )  —
„R o m e o  i  J u l ia ” g. 18, 20 — ang. 
- -  od 1. 16; Ś W IT  (S k o lw in )  —
„ S y n  s k aza ń ca”  g. 17.30, 19.30 —  
ang . —  od 1. 16; S Z M A R A G D O W E  
(Z d r o je )  — „O g n ie  n a  u lic a c h ”  g.
17.30, 19.30 —  ang . — p a n o ra m . —
od 1. 16; M U Z A  (P o m o rza n y ) —  
„ C a łe  z ło to  ś w ia ta ”  g. 17, 19 — 
f ra n c . — od 1. 14; P R Z Y J A Z N  (D ą ­
b ie )  —  „ M a n d a c ik  p roszę”  g. 17, 
19 —  w ło s k i — od 1. 16; H U T N IK  
(S to łc z y n ) — „ ś w ia t ło  n a m o rd e r ­
cę ”  g. 18, 20 —  fra n c . — od 1. 16; 
B A J K A  (P o lic e ) —  „ P ra w d a ” g. 
17, 19.15 —  fra n c . — od 1. 18;
1 M A J  (Ż y d ó w c e ) —  „ S ła w n e  m i­
ło ś ci”  g. 17, 19 —  fra n c . —  od 1. 
16; M A R Z E N IE  — n ie czy nn e . 
R E P E R T U A R  K I N  n a  pod staw ie  
in fo rm a c ji  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  (W o j. P o ls k ie ­
go  36) —  „ K r a je  D a le k ie g o  W scho­
d u ” g . 10—21.

I ć l u b y

„13 M U Z ”  —  D K F  „ K a n d y d ”  — 
c z y li o p ty m iz m  X X -g o  w ie k u ”  g. 
19; I P P R  — „ Ic h  d z ie ń  p o w sze d ­
n i”  g . 18, 20 — p o i. —  od 1. 13; 
K O N T R A S T Y  —  T u r n ie j  b ry d ż o w y  
o n a g ro d ę  K lu b u  g. 17; D O M  K U L ­
T U R Y  K O L E J A R Z A  —  p re le k c ja  
Z b . M y s zk o w s k ie g o : „ O N Z  —  s t ru k ­
tu ra  i d z ia ła ln o ś ć ”  g. 19 (w  h o te lu  
p ra c o w n ic z y m  P K P  N r  3); K U L T U ­
R Y  i O Ś W IA T Y  H u ty  Szczecin — 
o d c zy t „ J a k  p o w s ta ł i ro z w ija ł się 
c z ło w ie k ”  g. 18.30; P T T K  —  ze b ra ­
n ie  K lu b u  W y s o k o g órsk ieg o  g. 19.

U L  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — w y ­
s ta w y : ś re d n io w ie c zn a  rze źba  po­
m o rs k a , re ne sansow e s tro je  ks ią żą t  
szc zec iń s k ic h , m a la rs tw o  po lsk ie  g. 
10—16; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —
w y s ta w y  m o rs k ie , arch eo log ia , 
p rz y ro d a , k u l tu r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j,  z d z ie jó w  k o w a ls tw a  i m o n e ­
t y  n a P o m o rz u  Z a c h o d n im  godz. 
10—16.

K L IN IK A  C H IR U R G I I  D Z IE C IĘ ­
C E J  —  U n i i  L u b e ls k ie j 1. 
K L IN IK A  C H IR U R G IC Z N A  N R  3 
— U n ii  L u b e ls k ie j 1.

A P T E K I
N R  1 —  A l. W o js k a  P o ls k ieg o  49, 
N R  47 —  J a ro m ira  11, N R  48 — L e ­
le w e la  1.

P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

16.50 —  p ro g ra m  d n ia , 16.55 — 
w ia d o m o śc i d z ie n n ik a  T V ,  17 — 
p ro g ra m  d la  d z ie c i, 17.30 —  f i lm  z 
s e r ii  „ R o b in  H o o d ” p t .  „ Z a lo ty ” , 
18 —  „P o m y ś ln y c h  z a k u p ó w ”  p ro ­
g ra m  p u b lic y s ty c z n y  z  P o zn a nia . 
1P.30 —  k r o n ik a  szc zec iń s ka , 13.40 
— f i lm  „ P o w r ó t  s ta tk u ” , 19 — T V  
M a g a z y n  W o js k o w y , 19.30 —  za p ra ­
sza m y do  ta ń c a , 19.55 —  „ D o b ra ­
noc d z ie c io m , 20 —  d z ie n n ik  T V ,  
20.30 — „ Ś p ie w a  V io le t ta  V i lla s ” , 
20.45 —  P o ls k a  K ro n ik a  F ilm o w a , 
20.55 —  „ Z e z o w a te  szczęście”  f i lm  
p o ls k i, 22.25 —  p ro g ra m  n a  ju t r o  
i  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.30 A u d y c ja  d la  d z ie c i od 4 1. 
(o  w ie lk a n o c n y c h  m a lo w a n k a c h ), 
18.10 Z a p o w ie d ź  p ro g ra m u , 18.15 
U c z y m y  się  ro s y js k ie g o , 18.40 T y ­
siąc te le ty p ó w , 18.50 P o z d ro w ie n ia  
T V  D z ie c ię c e j, 19.00 A u d y c ja  szko l­
n a d la  m ło d z ie ż y , 19.25 P ro g n o za  
pog od y , 19.30 A k tu a ln o ś c i, 19.50 W  
c e n tru m  u w a g i, 20.00 . .F u n d a m e n t”  
(T e a t r  T V ) ,  20.55 F a k ty  i  lu d z ie ,

Poczta „Aligatora“
T E L E W IZ J A  T O  W D Z IĘ C Z ­

N Y  T E M A T . N ie  ty 'k o  d la
d z ien n ika rzy , chociaż o s p ra ­
w ach  d z ie jących  się na  m a ły m  
e kra n ie  pisze dz iś  re k o rd o w a  
ilo ść lu d z i p ió ra . T V  z n a jd u je  
się też w  ce n tru m  u w a g i, obok  
c.o. (sezon) i  fe n o lu , naszych  
C z y te ln ik ó w . N a jczęśc ie j d z ie ­
lą się o n i z  n a m i s w y m i k r y ­
tyc z n y m i u w ag a m i, często p ro ­
szą o in te rw e n c ję  „b o  do te j 
T V  n ie  m ożna się n ig d y  do­
d zw on ić ’”, czasam i chw alą... N ie  
k tó re  l is ty  u trzym a ne  są w  bar 
dzo o s try m  ton ie . Ic h  ro zg o ry ­
czeni a u to rzy , p o  zadan iu  re ­
torycznego p y ta n ia  w  ro d z a ju  
—  „C z y  je s t gdzieś n a  św iec ie  
słabsza T V  od n asze j?”  —  prze

Nowy tynk -  
a już stary

W  T R O S C E  o u p ię k s ze n ie  i  este­
ty c z n y  w y g lą d  p la c u  Z w y c ię s tw a ,  
n a  „ ś le p e j”  śc ia n ie  p o m ię d zy  u l. 
K as zu bs ką  i  W o jc ie c h a  p o łożono  
ty n k i .  N ie  n a jle p s ze  m oże, a le  p rzy  
k r y w a ją c e  sk u te c zn ie  sza rzy zn ę  go ­
ły c h  m u ró w  i  d a ją c e  p o n ad to  w ię ­
cej c ie p ła  m ie szk ań c o m  b u d y n k ó w . 
W k ró tc e  je d n a k  ty n k  zac zą ł cze r­
n ie ć , a w  k i lk u  m ie js c a c h  n a w e t  
p ękać . C zy żb y  b ra k o ró b s tw o  b u ­
d o w la n yc h?  N ie , b o  p rz y p a tr u ją c  
się b liż e j ła tw o  m o żn a  z a u w a ­
żyć , że ś c ia n ę ' n is zczy  k o m in , w y ­
rz u c a ją c y  k łę b y  cza rn eg o  gorącego  
d y m u . K o m in  w y s ta w ił  podobno  
w ła ś c ic ie l w a rs z ta tu  sam ochodow e­
go, p ra c u ją c e g o  d z ie ń  w  d z ie ń  „ c a ­
łą  p a rą ” .

L o k a to rz y  i  A D M  w s zczę li a la rm ,  
a le  D Z B M  z a ła m u je  rę ce , bo n ie -  
w ie  co p rzed s ię w zią ć .

A  ro zw ią za n ie  w y d a je  się  p ro s te . 
T rz e b a  sp ra w c ę  zo b o w ią zać  do  n a ­
p ra w y  zn iszczonego ty n k u .

(K a z .)

Hep©p¿er
Z U H O f O R / H #

15 B M . w  T r z c iń s k u -Z d ro ju , 11 -let 
n i  uczeń —  M iro s ła w  L e w a n d o w s k i, 
w ra c a ją c  ze s zk o ły  do  d o m u  u s iło ­
w a ł s k ró c ić  sobie d ro g ę, p rzec h o ­
dząc p rze z  z a m a rz n ię te  je z io ro . W  
p e w n y m  m o m e n c ie  ló d  z a ła m a ł się, 
ch łop iec  w p a d ł do  w o d y  i  n im  n a ­
deszła  pom oc —  u to n ą ł. Z w ło k i,  po 
in te n s y w n y c h  p o s zu k iw a n ia c h , w y ­
d o b yto  d o p ie ro  nas tę p n eg o  d n ia .

W  S C IE C H O W IE  p o w . M y ś lib ó rz  
—  Jó ze f B . p ro w a d zą c  m o to c y k l 
m - k i  W S K , w p a d ł n a  za k rę c ie  n a  
p rz y d ro ż n e  d rze w o  a n a s tę p n ie  do  
ro w u . J ó z e f B . o d n ió s ł t a k  c ię żk ie  
o b ra że n ia , że po p rz e w ie z ie n iu  do 
s zp ita la  w  B a r l in k u  —  z m a r ł w  cza 
sie o p e ra c ji.

P A T R O L  M IL IC Y J N Y  z a trz y m a ł 
w c z o ra j d w ó ch  17 -le tn ic h  c h u lig a ­
n ó w  —  Z b ig n ie w a  S. zam . p rz y  u l. 
M a łk o w s k ie g o  28 o ra z  J e rze go  H . — 
m ie szk ań c a A l. P ia s tó w  14a, u c z ­
n ió w  szk o ły  za w o d o w e j. M ło d z i lu ­
dz ie  s ta ną  ju t r o  p rze d  sądem  w  t r y  
b ic  p rzys p ie szo n ym  o sk arże n i o to, 
że n a p o d w ó rzu  posesji p rz y  u l. 
K rzy w o u s te g o  13 r z u c i li p e ta rd ę  — 
w  w y n ik u  e k s p lo z ji w  k a m ie n ic y  
w y p a d ło  k ilk a n a ś c ie  szyb.

M IM O . iż  k a le n d a rz o w a  w iosna, 
za  k i lk a  d n i —  u lic e  naszego m ia ­
sta p o w ita ły  dziś ra n o  m ie szk ań c ó w , 
w  b ia łe j szacie. W g . in fo rm a c ji  d y ­
żu rn e g o  s y n o p ty k a  P I I I M  —  śn ieg  
n ie  u tr z y m a  się z b y t  d łu g o , a je g o  
o p a d y  zo s ta ły  sp ow odow ane ła w ic ą  
c h m u r k łę b ia s ty c h , k tó re  p rze s z ły  
n ad  w o je w ó d z tw e m .

W  N U M E R Z E  z d n . 6 b m . in f o r ­
m o w a liś m y  o z a trz y m a n iu  p rze z  pa 
t r o i M O  n ie ja k ie g o  J a n a  R . zam . 
p rz y  u l. B e m a  9 za zn ie w a ż e n ie  po 
p ija n e m u  fu n k c jo n a r iu s z a  M O . W  
z w ią z k u  z  ty m  w y ja ś n ia m y , że  za ­
t r z y m a n y m  n ie  b y ł ob. J a n  R O C II-  
M IN S K I ,  za m . p r z y  u l. B e m a  9 m. 
8. a in n y  m ie s zk a n ie c  te j posesji, 
k tó re g o  im ię  i  in ic ja ł  n a zw is k a  są 
id e n ty c z n e .

<ap)

chodzą do m iażd żące j a n a liz y  
p ro g ra m u , zdecydow an ie  dom a­
g a ją c  się z m ia n  p e rsona lnych ,
co ma ic h  zd an ie m  (o  n a iw n i)  
p rzyczyn ić  się do z m ia n y  na  
lepsze is tn ie jące g o  s ta tus quo. 
Są też l is ty  b a rd z ie j „osob is ­
te” . C zy ta m y w  n ic h  m . •in . :  
...czy n ie  m óg łbyś , A lig a to rz e  
popsuć n ieco  k r w i p an u  X  
(w iem , że go n ie  znosisz też). 
W czo ra j ten  pan  w ło ż y ł do ko ­
s z u li w  k ra tk ę  k ra w a t w  pas­
ki... „ k ie d y  na  e kra n ie  og ląda­
m y  pan ią  N ius ię , to  m o je  dz ie -  
c i dosta ją  spazm ów... U p ” . In ­
na, bardzo  liczn a  g ru pa  d o ty  
czy sp ra w  re p e rtu a ru  f i lm o ­
wego. T e le w id zow ie  zastanawia, 
ją  się ile  ra zy  jeszcze p rz y jd z ie  
im  oglądać „P ię k n o  Bieszcza­
d ów ”  i  czy n ie  będzie  to  p rz y ­
p a d k ie m  re k o rd  ś w ia ta  o  k tó ­
ry m  w a rto  by napisać. Są też l i  
s ty  szczególn ie w zrusza jące : o to  
J.G. z  u l. U z d ro w is k o w e j p rze ­
czytaw szy p rzed  tygo d n ie m , iż  
A lig a to ro w i „ w y s ia d ł”  te le w i­
zor, in fo rm u je  szczegółowo co 
się w  ty m  czasie d z ia ło  w  p ro  
g ram ie . Z  lis tu  m o jego  kores­
ponden ta  d ow ied z ia łe m  się m . 
in . o o w e j, s ły n n e j ju ż  w  Szcze 
d n ie  „G im na s tyce  d la  niem eno  
lą t ” , k tó ra  z  h on orem  ra to w a ­
ła  sytuac ję  g dy  znów  przesta ­
ły  dz ia łać  n ie ś m ie rte ln e  łącza. 
G im n a s tyka  to  nasza spec ja l­
ność...

A L IG A T O R

To nam się podoba!

Uczniowskie
pismo

„Głos Szóstki“
Z  P R A W D Z IW A  p rz y je m n o ś c ią  

d o n os im y nas zym  C z y te ln ik o m , że  
S zc zec in o w i p rz y b y ło  je szc ze je d ­
no  i  to  b a rd zo  c ie k a w e  p ism o. Jest 
to  „ G Ł O S  S Z Ó S T K I”  —  p e r io d y k  
h u m a n is ty c z n y  —  o rgan  u c z n ió w  
L ic e u m  O g ó lnoks zta łc ąc ego  im . S . 
C za rn ie c k ie g o .

U k a z a ł się w ła ś n ie  d ru g i n u m e r  
p is e m k a . N a  22 s tro n ac h  z n a jd u je ­
m y  w ie le  in te re s u ją c y c h  m a te r ia ­
łó w  o p ra c o w a n y c h  p rz e z  u czn ió w . 
P ism o  p o d z ie lo n e  je s t  n a 3 te m a ­
ty c zn e  d z ia ły . W  p ie rw s z y m  do ­
m in u je  „p o w a ż n a ”  p u b lic y s ty k a  
ś w ia to p o g ląd o w a i  k u ltu ra ln a . W  
d z ia le  d ru g im  u m ieszczono  p o ez je  
u c z n ió w  i  ic h  re c e n z je . T rz e c i d z ia ł  
„ G Ł O S U  S Z Ó S T K I” z a w ie r a  s a ty ­
ry , fra s z k i,  o b ra z k i, szk o ln ą  k r o n i­
k ę  a ta k ż e  n a jno w sze  w y n ik i  w  
n auce. D o w ia d u je m y  się z n ic h , że  
w  szk o le  p ry m  w ie d z ie  k las a  X  c. 
J a k  z a u w a ż y liś m y  — u c zn io w ie  te j  
k la s y  p re z e n tu ją  się n a j l ic z n ie j n a  
ła m a c h  sw ego p ism a.

K o m ite to w i re d a k c y jn e m u  „ G Ł O ­
S U  S Z Ó S T K I”  i o p ie k u n o w i p is m a  
— m g r B . H A D A C Z K O W I — s k ła ­
d a m y  serdeczne g ra tu la c je . A  sw o­
ją  d rogą —  „ K U R IE R O W I”  w y ró s ł  
g ro źn y  k o n k u re n t !  (k g )

21.10 „ G r a ”  ( f i lm  p ro d . Z S R R ), 21.40 
W s p o m n ie n ia  i  w ie rs ze , 21.55 A k t u ­
a lności.

Ś R O D A

9.15 K ą c ik  ro ln ic z y , 9.50 P o ra d n ik  
le k a rz a , 10.00 A k tu a ln o ś c i, 10.20 W  
c e n tr u m  u w a g i, 10.30 W iz y ta  w  ho ­
te lu  „ In te r n a t io n a l” , 11.20 z  kosm o  
ra u tą ’ N ik o ła je w e m  w  In d o n e z ji ,  
12.00 S p o tk a n ie  z  p o lsk ą  o rk ie s trą .

W IA D O M O Ś C I:  16. 19. 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  20.57.

14.45 —  a u d y c ja  d la  -dziec i s ła r -

szych , 15 —  k o n c e r t  -  zag a d k a ,
15.30 — o d c in e k  p o w ie śc i d la  d z ie ­
c i: ,.W  D o lin ie  M u m in k ó w ” , 15.55
— m u z y k a , 16.05 —  m e lo d ie  ś w ia ta ,
16.30 — fe lie to n  m u z y c z n y , 16.40 —  
stu d io  N o rd , 17 —  m u z y k a  ta n e c z ­
n a , 17.30 —  p rze g lą d  a k tu a ln o ś c i 
W y b rz e ż a , 17.50 —  „ W to re k  g o d z i­
n a  17.50” , 18 —  k o n c e r t  ży c ze ń ,
18.30 —  re p o r ta ż  d y s k u s y jn y  „ D r u ­
g ie  m ie js c e ” , 18.50 —  u n iw e rs y te t  
ra d io w y , 19.05 —  m u z y k a  i  a k tu a l­
ności, 19.30 —  k a le jd o s k o p  k u l tu ­
r a ln y , 20 —  s łu ch o w is ko : „ Z ie le -  
n ia rz e ” , 21 —  z  k r a ju  i  ze  ś w ia ta , 
21.27 —  k r o n ik a  sp o rto w a , 21.40 —  
a u d y c ja  P o l. W y d . M u zy c zn e g o , 
22.10 — u n iw e rs y te t  ra d io w y , 22.25
— „ A m b ic je  i s t ra ty ” , 22.40 —  s y l­
w e tk i k o m p o z y to ró w  p o lsk ic h , 23.30

—  m e lo d ie  n a  do b ran o c .

W Y D A W C A :  S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  Szczec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  i ;  re d a g u je  k o le g iu m . T E L E ­
F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . nac ze lne g o  457:41; zas tęp ca  re d a k to ra  n a c ze ln e g o  478:21; s e k re ta rz  re d a k c ji  428:33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 53); d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł łącznośc i z  c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł s -p o n o w y 427-77; B iu ro  O głoszeń 344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  godz. 6) 378-91; d a le k o p is y  
425-14, W s z e lk ic h  In fo rm a c ji  w  s p r a w ie  p re n u m e ra ty  u d z ie la ją  p la c ó w k i „ R u c h u ”  i  P o c z ty . S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e P -5
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Wszyscy świadczymy na SFOSi

Złotówki rosną 
w miliony

P O W S Z E C H N IE  z n an y  je s t ten  s k ró t. SFOS —  S po łeczny 
F undusz  O d b u d o w y  K ra ju  i  S to lic y . N ie  wszyscy je d n a k  
w ie d zą  w  ja k im  s to p n iu , św iadcząc  na te n  ce l, p rz y c z y ­
n ia ją  s ię  do zagospodarow an ia  i  o db ud o w y  naszego m ias ta . 
D z ię k i w y k o n a n iu  w  1963 r .  p la n u  z b ió rk i,  m ożna b y ło  
w  Szczecin ie  z re a lizo w a ć  szereg zadań in w e s ty c y jn y c h .

W  R O K U  1964 z fu n d u szó w  
SFO S będzie  się k o n ty n u o w a ć  
o dbudow ę  Z a m k u  S zczecińsk ie ­
go, p rz e p ro w a d z i re m o n t k a p i­
ta ln y  F ilh a rm o n ii,  będzie  k o n ­
ty n u o w a ć  odbudow ę  o b ie k tu  
p rz y  u l. S ta ro m ły ń s k ie j,  do ­
k o ń czy  budow ę  gm achu  W o je ­
w ó d z k ie j i M ie js k ie j B ib lio te k i 
P u b lic z n e j,  a także  z a k u p i a - 
p a ra t  re n tg e n o w s k i d la  P rz y ­
c h o d n i P rz e c iw g ru ź lic z e j:

mmmm
N A R A D A  G O S P O D A R C Z A

♦  N A D  U S P R A W N IE N IE M  
d z ia ła ln o ś c i p rze d s ię b io rs tw  
p o d le g a ją c y c h  ra d o m  n aro d o ­
w y m  o b ra d o w a ło  w c z o ra j P re  
z y d iu m  W R N . W n io s k i podsu  
m o w a ł p rze w o d n ic zą c y  P re z y  
d iu m  W R N  M . Ł E M P IC K I.

S P R A W Y  M IE J S K IE

♦  P O D  P R Z E W O D N IC T W E M
h . Ż u k o w s k i e g o  o d b y ło  
się w c zo ra j k o le jn e  posiedze­
n ie  robocze P re z y d iu m  M R N .  
O m a w ia n o  a k tu a ln e  s p ra w y  
z w ią za n e  z  g o sp o d ark ą  m ie j­
ską.

D Z IŚ  Z A P A D N IE  D E C Y Z J A

♦  P E R S P E K T Y W Y  o d b ud o ­
w y  spa lonego  k in a  „ Ż E G ­
L A R Z ” w  G o lę c in ie  o m ó w io ­
ne będą dziś p rze z  d y re k to ­
ra  W o j.. Z a r z ą d u .K in ,  T A D E U ­
S Z A  B Ą C L E R A  z p rze w o d n i 
e zą cy m  P re z y d iu m  M R N  —  
H e n ry k ie m  Ż U K O W S K IM . Z a  
p a d n ie  d e c y z ja  w  s p ra w ie  u -  
ru c h o m ie n ia  k in a  zas tępcze­
go w  s ą s ied n im  b u d y n k u  eks 
p lo a to w a n y m  p rze z  W K K F .

Z e b ra ł (a)

T a k  d u że  p rze d s ię w z ię c ia  i  z w ią ­
zan e  z ty m  w y d a tk i s k ło n iły  M ie j ­
s k i K o m ite t  S F O S  do z a k ty w iz o w a ­
n ia  sw e j d z ia ła ln o ś c i, a ta k ż e  do  
z a a p e lo w a n ia  do  o f ia rn o ś c i spo łe­
c ze ń s tw a . J e d y n ie  od z e b ra n ia  p la ­
n o w a n e j s u m y  z a le ż y  k o n ty n u a c ja  
t a k  w a żn y c h  d la  m ia s ta  in w e s ty c ji.  
S p ra w o zd a n ie  z ło żo n e  n a o s ta tn im  
p le n a rn y m  posiedzen iu  M ie js k ie g o  
K o m ite tu  S F O S  w s k a z u je  n a lic z ­
n e re z e rw y . N p . w  śród m ieś c iu  je s t  
436 za k ła d ó w , n a  S F O S  św iadczą  
n a to m ia s t z a ło g i t y lk o  320 z a k ła ­
d ó w . N a  P og o d n ie  n a 104 — ś w ia d ­
czą je d y n ie  z a ło g i 67 za k ła d ó w , w  
D ą b iu  na 36, ś w iad c zy  — 15 z a k ła ­
d ó w , a N a d  O d rą  n a 48 — je d y n ie  
27 z a k ła d ó w . W  t e j  o s ta tn ie j d z ie l­
n ic y  p la n  z b ió rk i za  ro k  1963 w y ­
ko n a n o  w  n ie sp e łn a  20 p ro ce n ta ch , 
g łó w n ie  d la te g o , że  p r z y łą c z y ły  się 
do te j  a k c j i  za ło g i H u ty , S to czn i 
S zc ze c iń s k ie j, S u p e rfo s fa tu  i  — 
n yc h  za k ła d ó w .

S ąd z im y, że dobre  re z u lta ty  
mogą osiągnąć w  zb ió rce  na 
SFOS szczecińskie  szko ły . A p e l 
i w e zw a n ie  do  w sp ó łza w o d n i 
c tw a  rzucone  p rzez  szko ły  Po 
godna p o d e jm u je  ju ż  m łodz ież 
w  c a ły m  m ieście . W a rto  za tem  
w skazać jeszcze je dn ą  m ó ż li 
w o ść  (obok zn an ych) zdobyc ia  
fu n d u s z y  na te n  spo łeczny cel. 
W  w ie lu  sk lepach  m a rn u je  się 
b ardzo  dużo  różnego ro d z a ju  o - 
p ako w a ń. P e rson e l w y rz u c a  je  
po p ro s tu  na ś m ie tn ik . P ro po  
n u je m y  pod p isan ie  pom iędzy  
h an d lem  a W y d z ia łe m  O ś w ia ty  
o d p o w ie d n ie j u m o w y , na m ocy 
k tó re j poszczególne k la s y  re ­
g u la rn ie  o d b ie ra ły b y  m a k u la ­
tu rę  ze sk le pó w . S ąd z im y, że 
taka  fo rm a  w s p ó łp ra c y  spotka  
się z uzna n iem  m łod z ie ży  i 
h an d low ców , (w it)

Szczecin-„Szczecinowi“
J A K  ju ż  in fo rm o w a li­

śm y, w  sobotę na s/s 
„S zczec in ”  o d b y ło  się spo­
tk a n ie  „o jc ó w  m ia s ta ”  z 
za łogą je d n o s tk i, noszącej 
nazw ę  naszego m ias ta . Z 
o k a z ji 10 la t  p ra c y  s ta tk u  
w  P M H  oraz  200 re js u , 
P rez. M R N  p od ję ło  u c h w a ­
łę  o o b ję c iu  p a tro n a tu  nad 
im ie n n ik ie m . O kaza ły  eg­
ze m p la rz  te j u c h w a ły , z 

. w ie lk ą  w o skow ą  p ieczęcią , 
w ręczono załodze s ta tk u .

Na naszym  z d ję c iu : prze 
w odn iczący  P rez. M R N  — 
H . Ż U K O W S K I o raz d o ­
wódca s/s „S zczecin ”  —  
R. S zym ko w , og lą d a ją  
te k s t u ch w a ły .

Z o k a z ji ju b ile u s z u  200 
re js u  ró w n ie ż  Rada Z a k ła ­
dow a P Ż M  o fia ro w a ła  w y -

ró ż n ia ją c y m  się cz łonkom  
za łog i m iłe  u p o m in k i.

Z  wystawy STF
N A  I I  w y s ta w ie  p rac  człon­

k ó w  S zczecińskiego T o w a rz y ­
s tw a  Fo tog ra ficznego  (w  Z a m ­
k u  K s ią żą t P om orsk ich ) szcze­
g ó ln ie  bogato re p reze n to w a n y  
je s t d z ia ł p rzy ro dn iczy .

N A  Z D J Ę C IU ; e fe k to w n y  
,(Paź k ró lo w e j”  Jerzego P lo tk o -  
w ia ka .

F o to : St. C ie ś la k

Jednym zdaniem
D Z IŚ  o godz. 19 w  K lu b ie  M P iK  

o d b ęd z ie  s ię  k o le jn e  s p o tk a n ie  z  
c y k lu  „ F ilo z o fo w ie  X I X  i  X X  w ie ­
k u ” . N a c z e ln y  re d a k to r  „ A R G U ­
M E N T Ó W ”  T ad e u sz  M ró w c z y ń s k i  
w y g ło s i o d c zy t p t. „ N e o to m iz m  a 
le w ic a  k a to l ic k a ” .

KARY 
dla młodocianych 

przestępców
W  L A T A C H  1962/3 do ko n an o  na  

te re n ie  S zczec ina k i lk u  nap a d ów  
ra b u n k o w y c h , w ie lu  w ła m a ń  i  k r a  
d z ie ży , k tó ry c h  sp ra w c ó w  p rzez  
d łuższy czas n ie  zd o łan o  w y k ry ć .  
S p e cja lnośc ią  o p ry s zk ó w  b y ły  w ła ­
m a n ia  do k io s k ó w , b a ró w  i  szkó l 
o ra z  o k ra d a n ie  p iw n ic .

W res zcie  sza jk ę  zd o łan o  w y t r o ­
p ić . Ja k  się o ka za ło  n a js ta rs i z 
gan g u  m ie li  18 la t , a  p o zo sta li za ­
le d w ie  16 i  17 ła t .

Sąd sk aza ł M ie c z y s ła w a  B E N E ­
D Y K A  na 12 la t  w ię z ie n ia , 7 000 z ł 
g rz y w n y  i u tra tę  p ra w  p u b lic z ­
n y c h  i o b y w a te ls k ic h  p ra w  h o n o ­
ro w y c h . P io tro w i P A W Ł O W S K IE ­
M U  Sąd w y m ie rz y ł k a rę  10 la t  w ię  
z ie n ia . a E u g e n iu szo w i G O Z D O -  
W IA K O W I — 7 la t  w ię z ie n ia . Obu  
osta tn ic h  zasądzono ró w n ie ż  na  
g rz y w n ę  10 000 i 5 000 z ł o ra z  u t r a ­
t ę  p ra w . T rz e j o s k a rże n i lic zą c y  
p o n iż e j 17 la t  z o s ta li s k ie ro w a n i  
do zak ła d u  p o p raw c zeg o . P a se rzy , 
k tó rz y  s k u p o w a li k ra d z io n e  to w a ry ,  
sk aza n i zo s ta li na k a r y  6 do 8 m ie ­
s ięc y  w ię z ie n ia  i  g rz y w n y  po  
000 z ł. (y )

NmzeQçrone
Mała rzecz, a...
W IE L K IE  m ias ta  p rz y j­

m u ją ce  w ie lu  gości zagra ­
n icznych  s ta ra ją  się s tw o ­
rz y ć  d la  p rzyb yszó w  m ilą  
a tm osfe rę , se rdeczn ie  ich  
p rz y w ita ć  i  dobrze  o bs łu ­
żyć.

Z  obs ługą  u  nas różn ie , 
choć o s ta tn io  coraz le p ie j, 
a le  z ty m  w ita n ie m  i  m i­
ły m  p rz y ję c ie m  —  zupe łn ie  
źle.

W  k tó ry m ś  z p o r tó w  na 
p o w ita n ie  każdego obcego 
s ta tk u  g ra ją  h y m n  n a ro ­
d o w y  pańs tw a, k tó rego  
banderę  s ta te k  re p reze n ­
tu je .

U  nas ta k ie  h o n o ry  n ie 
są c h yba  p otrzebne . Jeste­
śm y je d n a k  p e w n i, że go­
ście m ile  b y  nas w s p o m i­
n a li,  g d y b y  na trasach  
w ja z d o w y c h  do m ia s ta  czy 
p rz y  w e jś c iu  do p o r tu  —  
w ita ły  ic h  w idoczne  i  ła d ­
n ie  w yk o n a n e  n ap isy  ze 
s ło w a m i p o zd ro w ie ń  lu b  
p o w ita n ia  w  k i lk u  n a jp o ­
p u la rn ie js z y c h  ję z y k a c h  
obcych.

K o rzyść  jeszcze i  taka , 
że nasi goście na podstaw ie  
n ap isu  „W IT A J C IE  W  
S Z C Z E C IN IE ”  ła tw ie j p rzy  
sw o ją  sobie n ie  zawsze im  
znaną p isow n ię  i  w y m o ­
w ę  P O L S K IE G O  m ias ta  
S Z C Z E C IN . (kg)

W  P R Z E D E D N IU  im ie n in  d y  
re k to ra  w y ło n ił  się p ro b le m , 
k to  m a  m u  z ło ży ć  ży c ze n ia . 
P is zc zy k o w a  ja k  z w y k le  w y r  
w a la  się; że ona m oże, bo m a  
w p ra w ę . N ib y , że trze c h  cly- ' 
re k to ró w  p rz e trz y m a ła . A le  
K ra s ic k a  z a ra z  się w trą c iła ,  
że B iszczy k a w a  -to  m a w p ra r  
w ę , ale w  in n y c h  rze cza ch  ł , 
że  na cze le  d e le g a c ji p o w in ­
n a iść. osoba o n ie n a g a n n e j 
re p u ta c ji .  W te d y  Puszczykow a  
p o w ie d z ia ła , że ona n ie  p o - ' 
z w o łi ,  -żeby ją  tu  , p ie rw sza  
lepsza o b raża ła  i że K ra s ic k a  
n ie  je s t z n ó w  ta k a  n ie na g an ­
n a , bo a fis zo w a ła  się z ty m  
ż o n a ty m  K a m iń s k im . I  j e ­
szcze d o d a ła  n i  w  p ię ć  n i w  
d z ie w ię ć , że n ie c h  się K ra s ie -  - 
ka  riłe  c h w a li a n te n a ta m i, ba  
w s zys cy  w ie d zą  że b is k u p  n ie  
m oże m ie ć d z ie c i. I  z ro b iła  
ta k ą  p auzę g ło so w ą, że  w y g lą  
d a ło  n a to , ja k b y  K ra s ic k a  b y  
la  z n ie p ra w e g o  lo ża . W te d y  
z ro b ił się k r z y k , że tu  się zn ie  
w a ża  u cznc a  re lig ijn e , a n a j­
w ię c e j k rz y c z a ła  K ra s ic k a , że 
b is k u p  ż y ł  w  X V I I I  w ie k u  i

że ta k a  s ta ra  to  ona jeszcze  
n ie  jest!

P rz y w o ła ł w s zy s tk ic h  do  po  
rzą d k u  re fe re n t  G ra b la k , za­
u w a ża ją c  p rz y to m n ie , że m i­
n eta  ju ż  g o d z in a  d ru g a , a j e ­
szcze n ie  w ia d o m o , k to  „ p o ­
ż y c zy ” d y re k to ro w i. W te d y  za 
b rą ła  g ło s  p rz y g łu c h a  W alc za ­
ko w a i p o w ie d z ia ła :  „ d o b ry  
zw y cza j, n ie  p o ży c za j” , z  T ru "

Solidarność
dem  je j w y tłu m a c z y liś m y , o 
co chodzi.

N O  W IĘ C  k o n ie c  k o ń c ó w  
w y s u n ię ta  zosta ła  k a n d y d a tu ­
ra  K o c iu p k i. A le  w te d y  n ie ­
spodziew anie  K o c iu p k o  w s ta ł 
i  p o w ie d z ia ł, że on tem u  s ta ­
rem u  b a łw a n o w i n ie  m a za­
m ia ru  sk ła d ać  życzeń , a ja k  
ten  z d e p ra w o w a n y  k r y m in a lł  
sta chce. to  m oże go, K o c in p -  
k ę , poca łow ać. W te d y  K r a -

s iek a  te ż  p o w ie d z ia ła , że ona  
m a zb y t w y s o k ie  k o lig a c je , 
ż e b y  s.ę zn iża ć  do  ta k ie g o  
m a to ła , i  że w  d e le g a c ji n ie  
p ó jd z ie . P iszcz.ykow a n iespo­
d z ie w a n ie  za k la s k a ła , że choć  
K ra s ic k ą  je s t  do  g łę b i zepsu­
ta  z  p o w odu  tego  b is ku p a , to  
ona, B iszc żyk o w a , p rzy łą c za  
się dó  ' je j  zd an ia . W ob e c  tego  
r. u lg ą  p rz y ję to  p ro je k t  K o -  
c iu b k i, ab y  te  im ie n in y  zigno  
ro w a ć  i n ie  sk ła d a ć  żad n y c h  
p o w in s zow ań . — N ie c h  ten  
s ta ry  ra m o l w ie  —  p o w ie d z ia ł 
K o c iu p k o  —  Co Q n im  w szy­
scy m y ś lą !

K IE D Y  w  d n iu  im ie n in  zo­
s ta łem  w e z w a n y  do d y re k to ­
ra , z a u w rż y le m , że z g a b in e ­
tu  w y m y k a  ;ą sie c h y łk ie m  P i 
szc zyk o w a z K ra s ic k ą  i że ob ie  
m a ją  ro zb ie g a n y  w z ro k . K ie ­
d y  o tw o rz y łe m  d rz w i K o c iu p ­
k o  w rę c z a ł w ła ś n ie  d y re k to ro  
w l w ie lk i kosz tu lip a n ó w  i  
k o ń c z y ł ca ło w a ć  go w  rę kę .

A  ta k ą  m ia łe m  n a d z ie ję , że 
będ ę  p ie rw s zy !

Z b ig n ie w  D Y L lN S K I

Co ń o u e m
n/ifMktofze ?

Koncentracja
robót

usprawni remonty
R E M O N T Y  b u d y n k ó w  m iesz­

kalnych w ciąż są „piętą a ćh ił- 
lesową” naszej gospodarki .ko­
m unalnej. W ysokie; koszty, n ie­
terminowość robót i  nie na jlep  
sza ich jakość u trzym ują  p iany  
rem ontów  w  ciągłym  zagroże­
niu. M ie js k ie  Zjednoczenie Go­
s p o d a rk i K om unalnej zapow ia­
da w  tym  roku generalną po­
p ra w ę  naszej po lity k i rem on­
tow ej.

—  Jakie to będą innow acje  
i zm iany? —  pytam y dyrektora  
M P R B -3  Z Y G M U N T A  J A N I­
S Z E W S K IE G O .

—  J E D N Y M  z n a jw a ż n ie js z y c h  za  
d ań  je s t s k ró ce n ie  te rm in ó w  re m o n  
tó w . C hodzi o to , a b y  re m o n t b u ­
d y n k u  n ie  b y ł „ k a r ą  za  g rz e ­
c h y ”  n ie  ty lk o  d la  lo k a to ró w , a le  
i d la  p rze d s ię b io rs tw a . K a r y  za n ie  
d o trz y m y w a n ie  te rm in ó w  w y n io s ły  
p p l w  ub. ro k u  aż  15« ty s . z ł.

G e n e ra ln ą  zasadą je s t  w  ty n t  
ro k u  p e łn a  k o n c e n tra c ja  ro b ó t.  
R zecz w  ty m , a b y  n ie  ro zp o c zy ­
nać k ilk u d z ie s ię c iu  ro b ó t je d n o ­
cześnie n ie  m a ją c  m o żliw o śc i je d ­
noczesnego k o n ty n u o w a n ia  w s zy ­
s tk ic h  p rac . W  ro k u  u b ie g ły m  m ie ­
liś m y  n p . 35—40 b u d ów . W  ty m  ro ­
ku  zac zę liśm y ty lk o  12.

—  Co na tym  zyskujem y?
—  P R Z E D E  w s zy s tk im  oszczędza­

m y  i ra c jo n a ln ie  w y k o rz y s tu je m y  
sp rzę t, k tó r y  je s t d la  nas b a rd zo  
c e n n y , g d y ż  p a rk  m a s zy n o w y  n ie  
je s t  z b y t  b o g a ty . M n ie j będzie  k ło  
p o tó w  z z a p le c za m i na bu d ow ac h . 
Z m n ie js z a ją c  ich  ilość oszczędzam y  
oko ło  220 tys . z ł ro c zn ie . Z m ia n y  
te  p o z w a la ją  n a m  ró w n ie ż  n a  
zm n ie js ze n ie  z a tru d n ie n ia  o 5 d o ­
zo rcó w  i  2 p ra c o w n ik ó w  te c h n ic z ­
n y c h , co d a je  oszczędność oko ło  20« 
ty s . z ł w  fu nd u s zu  p łac.

—  Inne  usprawnienia?
—  O P R A C O W & L IS M Y  d o k u m e n ta  

^ ję  na ty p o w e  zap lecze d la  p la cu  
b u d ow y. M a  to  o g ro m n e zn ac ze ­
n ie d la  d o b re j o rg a n iz a c ji p ra c y . 
W ie m y  p rze c ie ż  ile  s tra t  i k ło p o tó w  
p o w o d u je  b ra k  w ła ś c iw y c h  m a g a -  
z v n ó w , c zy  te ż  pom ieszczeń d la  z a ­
łog i. N o w y  k o m p le k s  zap lec za  obej 
m u je  m a g a z y n y , p o m ie szc zen ia  soc­
ja ln e  d la  ro b o tn ik ó w  i a żu ro w e  
o g ro d zen ie . Całość w y k o n a n a  je s t  
z e le m e n tó w  p re fa b ry k o w a n y c h .  
N o w e zap lec ze  je s t  n ie  ty lk o  b a r ­
d z ie j es tetyc zne, le cz  ró w n ie ż  znacz  
nie trw a ls z e  od do tych c zas o w yc h  — 
d re w n ia n y c h .

W s zy s tk ie  te  z m ia n y  p rz y n io s ły  
ju ż  p ie rw sze  w y n ik i  i m a m y  n a ­
d z ie ję , że p o zw o lą  one na w y k o n a ­
n ie  tru d n y c h  zad a ń  re m o n to w y c h .

W itamy w Szczecinie

G o ś c i n i e

i .  Ćwiklińskiej
Z A P O W IA D A N E  ju ż  w ie lo ­

k ro tn ie  gościnne  w y s tę p y  zna­
k o m ite j a r ty s tk i te a tru  i  f i lm u  
M ie c z y s ła w y  Ć w ik liń s k ie j,  na ­
reszcie d o jd ą  do  s k u tk u . D z ię ­
k i  s ta ra n io m  W o je w ó dzk ie g o  
P rze d s ię b io rs tw a  Im p re z  A r t y ­
s tycznych  w  Szczecinie, M ie ­
czys ław a  Ć W IK L IŃ S K A  zapo­
w ie d z ia ła  s w ó j p rz y ja z d  do na­
szego m ias ta  w  o s ta tn ie j de­
kadzie  m arca .

W ie lk a  a k to rk a  w y s tą p i z ze­
społem  w a rsza w sk ie go  T e a tru  
K lasycznego  w  g łośn e j sztuce 
A le ssan d ro  Cassony „D R Z E W A  
U M IE R A J Ą  S T O J Ą C " w  re ż y ­
s e r ii d y r. E m ila  C H A B E R S K IE ­
GO, ze scenogra fią  I .  L O R E N - 
T O W IC Z A .

J A K  nas in fo rm u ją  o rg a n i­
za to rzy , p ie rw sze  p rz e d s ta w ie ­
n ie  odbędzie  się n a jp ra w d o p o ­
d o b n ie j ju ż  21 bm . na scenie 
jednego  z te a iró w . O szczegó­
ła ch  in fo rm o w a ć  będą afisze. 
Ze w zg lę du  na z ro zu m ia łe  za­
in te re so w a n ie  g o śc in n ym i w y ­
s tęp a m i M ie c z y s ła w y  Ć w ik l iń ­
s k ie j,  W P IA  p rz y jm u je  od dziś’ 
zam ówńenia  zb io ro w e  za k ła d ó w  
p ra c y  na b ile ty .  (a)
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